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SZYSTKO to jest już znane. Okrzyki:
( • wiosnę! Ruszaj !igo! Ailez! Gola! — powta­

rzają się od 32 lat. Niechybnie historyk n.aszcn? 
iiHboiu mógłby bez pudła powiedzieć, co sr 
działo, o czym myślano i wreszcie, cs suśiie obie­
cywano na progu każdego sezonu. Również wir- 
H z nas, zwykłych szarych kibiców, gdyhv się­
gano pamięcią do przeszłości, bez większego 
zastanowienia odpowiedziałoby zgodnym <-hó- 
rem, że każdy rok piłkarski był inny, że wczas aj 
znacznie różniło się od dziś, które z kolei niepo­
dobne było do jutra. I tak w kółko od 32 !aL

meczAwki!
KARSKA
ego tańcu

Gdy zbliża się dzień naro­
dzin nowego sezonu, zupełnie 
bezwiednie spoglądamy w su-

fit, jakby tam można znaleźć 
odpowiedź na pasjonujące py­
tanie: „Jakiż ach jakiż, będziesz 
roku 1959? Kogo przystroisz w 
laury zwycięzców: . „rycerzy 
wiosny”, zabrskich kanonie- 
rów, czy stołecznych harpago- 
nów?

Za kilkanaście godzin start 
do zawrotnego ligowego tańca. 
Udział w mistrzowskim karna­
wale ekstraklasy bierzę, jak 
poprzednio, 12 zespołów. W wir 
inauguracyjnego poloneza rzu­
cą Się w niedzielę pierwsze 
pary:

Legia — Polonia Bytom; 
Pogoń — Gwardia;

PRAGA, 13.3 (teł. wł.). Czasami 
tak się zdarza, że najlepiej zapla­
nowany rozwój wypadków zostaje 
doszczętnie pokrzyżowany. Tak 
właśnie dzieje się i teraz na XXV 
Hokejowych Mistrzostwach Świata, 
gdzie gospodarze ułożyli porządek 
rozgrywek finałowych w ten spo­
sób, ażeby mając zmęczonego po­
ważnym meczem z Kanadą najważ- 
nielszego przeciwnika — Związek 
Radziecki — wygrać z nim i uczy­
nić spotkanie CSR — Kanada w 
niedzielę gwoździem mistrzostw — 
finalem o tytuł mistrza świata. I 
wszystko byłoby zgodne, gdyby 
nie to, że przemęczona drużyna ra­
dziecka skoncentrowała resztę sił 
i wygrała z Czechosłowacją,

Nie na tym jednak kończy się 
tragedia drużyny gospodarzy. Nie

1

l

PO 4-mieslęcżnej, prz^-j 
musowej pnerwie .zi-fł 
mowej, piłkarze ligowi w^-^ 
chodzą znowu na boiska,^ 

rozpoczynając w niedzielę,^ 
15 marca, nowy sezon, no-^ 
wą batalię o mistrzowskiej) 
punkty, o tytuł najlepszego 
w roku 1959. Wielka to ra-jl 
dość dla milionów entuzja-J 
stów piłki, stęsknionych ża^ 
stadionami, za nerwową, (I 
lecz równocześnie przyjem-(i

Ruch — Łechta;
= Górnik Radlin -

Zabrze; ■ ■
Ćraeóyia — ŁKS;
Pólonia Bydgoszcz

l

Jak Polska długa i szeroka 
powiał ostatnio bardziej ożyw­
czy dla piłkarstwa wiatr. Tre­
nerzy twierdzą, że w klubach 
wre sumienna praca, że okres 
poprzedzający nowy sezon zo­
stał bez reszty wykorzystany 
na solidne przygotowania. Część 
ligowców trenowała solidnie w 
uroczych zakątkach Karkono­
szy lub Śląskiego Beskidu, 
część wykuwała formę na go­
ścinnych ziemiach Jugosławii,

FINAŁ A 
o miejsca fl-—6) 

Kanada — Szwecja " 5:0‘ 
ZSRR — CSR 4:3 
Szwecja — Finlandia 2:1
USA — CSR

1. Kanada
2. USA
3. CSR
4. ZSRR
5. Szwecja
6. Finlandia

FINAŁ

4:4
4:2 
2:6 
0:8
B

zwycięstw swych pupilów, j 
Rozpoczęcie nowego se-J 

zonu — to także najlepsza Ć 
okazja do rozmyślań nadć 
tym, co nas w tym rokuć 
czeka oraz db wyrażania ć , 
życzeń pod adresem wspot-l 
uczestników tej „wielkiej l 
gry", rozpoczynającej slęd 
w niedzielę w kilkunastu i1 
miastach Polski. . I

Jest tyęh życzeń- duźo.l 
większość wyrazili na ■ łą-l 
mach naszego pisma czo-l 
łowi przedstawiciele władz i 
piłkarskich w poprzednimi 
numerze F my podpisujemy l 
się obiema rękami pod ży-l 
rżeniami, prezesa PZPN —? 
Stefana Glinki, kapitana? 
związkowego — Czesława? 
Kruga, reprezentanta-braci? 
zawodniczej — Edmunda? 
Zientary. A

Jeżeli spełnią się te ży-? 
czenia, możemy byó przekp-* 
nani, iż podniesienie się? 
poziomu piłki-nożnej, musi* 
nastąpić, żę zrobiony zosta-J 
nie duży skok naprzód, któ-? 
rego tak gorąco pragnie? 
całe polskie społeczeństwo.? 
W atmosferze spokoju, ko-f 
leżeństwa i wzajemnej^ 
wspóluracy wszystkich 
czynników, wyrosną i roz-/ 
winą się drzemiące w nilo-;: 
dzieży talenty sportowe,^ 
które przy umiejętnym kie-(* 
rowantu mogą stać, ale kie-(* 
dyś Kopaczewskiml, Cisów- f 
skimi. Wiśniewskimi, przy-/ 
noszącymi dziś sławę fut-ć 
holowi francuskiemu. Boi 
nie jest prawdą, źe cl zro-l 
hieni są z innej „gliny" —l 
są tylko ładniej i estetycz-l 
niej uformowani i wyszli-1 
fowani. I

Talenty mamy i w Pol- ? 
sce. nasza młodzież kocha l 
piłkę nie mniej, niż. fran-l 
cuska. wioska, czy wegłer-1 
ska. Braknie, jej czegoś in-l 
nego, co leży, poza zaśie-f 
giem jej wrodzonych moż- ? 
liwości, a co dać jej, może? 
jedynie usilna praca dxla- ? 
łączy i trenerów, owych for- r 
mierzy i szlifierzy hajpięk- ? 
nlejszych przedmiotów 
dobrego surowca. Uda się J . 
im pomóc zawodnikom w ’ 
teł materii — piłka nożna’4 
stanie się na pewno dyśćy- 
pilną jeszcze bardziej ko- ? 
chaną. ,

Nasze przedsezonowe ży-, 
czenia zamykamy w jednym \ 
zdaniu: Oby się piłkarzom ? 
leniej grało, a nam ó nlch? 
jak najprzyjemniej pisało, j

i 6.000 DOLARÓW
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i krajowych seniorów

*

od początku pod znakiem wielkiej niewiadomej.

ZAKOPANE, 13.3. (teł. włj. ‘ — Piątkowy bieg mężczyzn na dy­
stansie 15 km, który podczas Memoriału im. Br. Czecha i H. Maru­
sarzówny zgromadził na starcie ponad 50 biegaczy, w tym wszyst­
kich, najlepszych Polaków, 5 Finów, czołowego biegacza świata aktu­
alnego mistrza Norwegii na tym dystansie Groenningena, dobrych 
biegaczy Szwajcarii, NRD oraz Rumunów, Jugosłowian i Węgrów stał

w kombinacjiWicemistrzyni Francji .
Dusońchet zajęta drugie miejsce w 

morialu.

alpejskiej Marle Jasi 
biegu zjazdowym Me-

Fot. W. Werner

Trzeba przyznać, że zaczynamy 
się wyzbywać kompleksów skandy­
nawskich. Nikt z Polaków nie lę­
ka! się.tu specjalnie Finów, a jedy­
nie wzbudza! szacunek Norweg. 
Przecież Jeszcze tydzień temu za­
jął on czwarte miejsce na wiel­
kich zawodach w Holmenkollen.

Na aktualnego mistrza Polski 
Rysulę właściwie mało liczono. By­
ła to po prostu kalkulacja — no bo 
Jak długo może trwać dobra passa 
tego chłopca, który gdzie się tylko 
pokazał wszędzie dotychczas wy­
grywał.

Lepszego „nosa" w typowaniu 
zwycięzcy mieli Skandynawowie. 
Kierownicy ekip Norwegii. Finlan­
dii I Szwecji, stali na Ćyhrll przy 
starcie razem i Norweg p. Midskau 
gorączkowo wertował listę starto­
wą. Wreszcie znalazł to, co chclał 
— szukał numeru startowego Ry- 
sull. Ten fenomenalny chłopak wy­
gra — powiedział Norweg i zaczął 
opowiadać swym kolegom o świet­
nym naszym zawodniku w Hol­
menkollen.

Józek Rysttla nie zawiódł swo­
ich skandynawskich wielbicieli. 
Wyruszył na trasę w piorunują­
cym tempie, po drodze mijał Jed­
nego zawodnika po drugim, którzy 
wystartowali przed nim. Tym swo­
im kocim miękkim krokiem zdoby­
wał Jeron z taką łatwością Jakby 
to byl Jakiś spacerek.

Narty nie trzymały go na pod­
biegach, ale to go nie zrażało. Ry- 
sula nauczył się wygrywać, zakosz­
tował smaku zwycięstwa 1 biegł 
po trasie Jak Idealnie wyregulowa­
na maszyna. Ten 56-kllopramowy 
muły chłopaczek ma tak wyregulo­
wany oddech, I wspaniało płucu, 
że gdy biegnie słychać go przy­
najmniej z odległości 100 m.

mvrorafcEta?

8:16

4:2 
14:1 
22:11 
17:11 
10:7
4:17 
6:26

(o miejsca 7—12) 
NRD — Włochy 
NRF— Norwegia 
Polska — Szwajcaria

7. NRF
8. NRD
9. Norwegia

10. Włochy
11. Polska
12. Szwajcaria

6:2
5:3
3:5

8:6 
9:

24:9 
19:17 
16:19 
15:15

spodziewali się oni, że po tak cięż­
kim meczu, jaki mieli ze Związkiem 
Radzieckim groźnym dla nich prze­
ciwnikiem w dniu następnym stanie 
się zespół USA. _

W piątek wieczorem publiczność 
praska przeżyła następne rozczaro­
wanie — bowiem ich pupile nie 
tylko nie będą walczyć o tytuł mi­
strza świata, nie tylko pozbawieni 
zostali tytułu mistrza Europy, ale 
w dodatku spadną na czwarte 
miejsce, co Jest dla nich przykrym 
zaskoczeniem.

Piątkowi przeciwnicy — USA 1 
CSR’ — mają Jeszcze do rozegrania 
po Jednym spotkaniu i to obaj z 
Kanadą. Stany Zjednoczone grają 
w sobotę i Jeśli nie zostaną potrak­
towane przez swych pobratymców 
ulgowo, to powinny przegrać bar­
dzo wysoko.

Obecnie Jedynie Kanada nie ma 
przegranego żadnego spotkania. 
Po jednym spotkaniu przegrały 
Związek Radziecki i USA, natomiast 
Czechosłowacja ma Już dwa prze­
grane mecze.

W grupie finałowej ,,B“ zespół 
polski, na który Już wcale nie li­
czyliśmy odniósł niespodziewanie 
zwycięstwo nad Szwajcarią. 1

Fragment spotkania podczas Hokejowych Mistrzostw 
w Pradze, ZSRR — Kanada 1:3.

Fot. Telefoto

Świata'

CAF

'TO

POZNAŃ, 13.3 (teł. wł.J Za li 
dni w hali Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich zabrzmi pierwszy 
gong — znak rozpoczęcia XXX In­
dywidualnych Mistrzostw Polski w 
Boksie. Na starcie stanie ponad 170 
zawodników z cale) Polski. Przy­
gotowania do turnieju weszły w 
stadium końcowe. Hala pomieści

Stefania Biegun pierwsza przy była na metę blcnu na 5 km, «uprzedzając o sek««di/ swa 
rywalkę Pęksę-Czcrniawską. Fott w, Werner

uuj usób, X» tym 1500 ra balkonach. 
Zainstalowano w niej również ka­
biny telefoniczne i dalekopis dla 
obsługi prasowej.
Na dość poważne trudności natrafili 
organizatorzy z zakwaterowaniem 
tak .wielkiej liczby zawodników I 
działaczy, gdyż podczas pierwszych ‘ 
trzech dni m’strzostw trwają jesz-, 
cze w "Poznaniu u Wiosenne Targi 
Krajowe i hotele poznańskie są 
przepełnione. Zawodnicy zamiesz­
kają w Domu Turysty przy sta­
rym. Rynku, sędziowie i działacze 
w hotelu Oficerskim, a dziennika­
rze zakwaterowani będą w hote­
lach lub prywatnie.

Pierwsze walki eliminacyjne od­
będą się w poniedziałek, 16 bm. o 
godz. 12. o godz. 18 nastapi oficjalne 
otwarcie mistrzostw oraz dalszy 
ciąg walk eliminacyjnych. Program 
dni następnych przewiduje: we 
* totek o godz, 12 i 18 dalsze wal­
ki eliminacyjne, środa — jest 
dniem wolnym, w czwartek 1 pią­
tek o godz. 18 rozegrane zostaną 
ćwierćfinały w sobotę o godz 18 
walki półfinałowe, a w niedzielę o 
godz. 12 finały, po których nastąpi 
zamknięcie mistrzostw.

Chociaż mistrzostwa Polski ro?.- 
ppczną się dopiero w poniedziałek, 
pierwsi zawodnicy przybyli do Po­
znania już wcześniej, by tu na 
miejscu szlifować swą formę. Są 
to członkowie federacji Gwardii, 
dla których zorganizowano kilku­
dniowe zgrupowanie. Pierwsza sió­
demka złożona z bokserów kra­
kowskiej Wisły z Kowalskim 1 
Ochmanem na czele, rozpoczęła już 
w® W1 treningi na sali pogań­skiej Olimpii.

W Domu Turysty zamieszkać już 
mistrzowie okręgu poznańskiego, 
którzy przygotowują się do mb 

w 8n^eh Grunwaldu I 
Tronują Ich Szydło ż 

njnla I Szymański z Prosny Kalita. 
Azorem pilności w treningach lest 
najstarszy zawodnik ropmąataoU 
in Grzelak, któ-

♦.najduje siew dobrej formie. Kle* townlctwo YctfB pokłada to* alb 
w Wasilewskim. Papie- 

NK' wiadomo lednak. czy ten ostatni zdoła wvle, 
c*xć swolą kontuzję reki.

♦ oka\n mistrzostw wydonv to* 
yai nlę<ny. estetyczny, emaliowa­
ny znaczek pamiątkowy, który 
strzoTt\\k^ WS!(yscJ’ mi*

K, Olachowikl
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XXX Indywidualne Mistrzostwa Polski w Boksie

Pierwszy akt zakończony
Czekamy na gong
w poznańskiej hali

'KBZ IELKIE widowisko sporto- 
»» we, jakim jest coroczny 

bój o tytuł indywidualnych mi­
strzów Polski w boksie można 
podzielić na cztery akty. Pierw­
szy to zamknięcie listy zgłoszeń
1 rozstawienie zawodników
poszczególnych kategoriach, dru­
gi to oficjalna waga 1 losowa­
nie, trzeci walki do półfinałów 
i wreszcie ostatni, koronujący 
dzieło — finały.

Pierwszy akt mamy już za 
sobą. Znamy listę startujących, 
wiemy kto jest rozstawiony.

Mimo początkowych obaw 
powstałych na skutek absencji 
licznych zawodników w mistrzo- 
stwacli cęgowych, obsada w 
poszczególnych wagach przed­
stawia się imponująco. PZB po­
szedł na kompromis, niektóre 
okręgi także zrozumiały, że do 
Poznania trzeba wysłać najlep­
szych, a nawet Wrocław po­
trafił udowodnić faktami, że O- 
Icch, Grudzień i Mrówka nie 
byli zdolni do startu w mistrzo­
stwach okręgowych.

Bardzo interesujące będą tak- | 
że pojedynki w wadze lekkiej, i 
Faworytami są KULEJ, GRU-

„PS” rozmawia

z sędzią głównym
Marianem Sikorskim

PRZEWODNICZĄCY Wydzla ' łncza. Z rozegranych dotychczas i 
lu Sędziowskiego rzB, zna-. :>s mistrzostw w historii naszego1 

___  _ nj* łódzki działacz — p. plcśclarstwa. p. s!korski obserwo 
nTW4 i ir simAsiri «1/ , MarIAN SIKORSKI już od wielu I wał aż 24 lopuścil tylko 5 przed-;DZIEŃ 1 KAMIŃSKI, ale zagro-1 lat pełni na mistrzostwach Polski wojennych turniejów). !
zić im może poważnie pozna- 1 funkcję głównego arbitra, w tym , 

Sikorskiego w. . . . a^eopngiem senziowsKim. Tak sitw I stę w świetnej formie i wiuczą*, złożyło, że udział jego w tegoroczsię w .iwiciiicj luuiue a złozylo. ze udział jego w tegorocz
cy przy Sprzyjającej mu widów- ! nych mistrzostwach Polski będzie 
nV „srebrnym jubileuszem” tego dzia-

Wbrew zapowiedziom LE­
SZEK DROGOSZ zdecydował 
sit jednak na start w wadze 

I ickkopółśredniej z czego wyni­
ka, że jednak szumne zapowie­
dzi o obsadzeniu go na mistrzo­
stwach Europy o kategorię niżej 
speizną raczej na niczym. i

Pierwsze

Wypada jeszcze kilka słów j 
wspomnieć o wadze piórkowej, i

i przygotowania
w której także zbierze się cala >
ćminłanlrn v A Ti A Hf CTTTIW ¥£<*».śmietanka z ADAMSKIM, BO-
CZARSKI»!. ROZPIERSKIM, 
BRYCHLIKIEM i cichym fawo­
rytem łodzian SZCZEPAŃ­
SKIM.

do bokserskich

mistrzosiw-Europy |

Ponieważ walczyliśmy o to, 
by najlepsi startowali w Pozna­
niu, więc uważamy, że na póź­
niej trzeba pozostawić rozpatry­
wanie, kto” zasłużył na start, a 
kto się „wkręcił" do mistrzostw.

WkPozostałych kategoriach fa­
woryci są raczej wy raźni (oczy­
wiście teoretycznie), a więc w 
pólśredniej MISIAK — choć po­
prawiający się stale OCHMAN 
bedzie stanowił dla niego po- 
ważne zagrożenie, w lekkośred- 
niej DAMPC I w średniej WA-
LASEK i w półciężkiej 
TRZYKOWSKI.

Poznań ma szczęście. W

PIE-

roku

Władze Polskiego Związku Bok­
serskiego już obecnie myślą o zbli­
żających się mistrzostwach Europy. 
W czwartek ustalona została pierw­
sza grupa zawodników, którzy przy­
gotowywać się będą do wyjazdu do 
Lucerny. W okresie od 6 — 18 
kwietnia 20 czołowych pięściarzy 
pod kierownictwem Stamma i Cen- 
drowzkiego, zrupowanych zostanie 
w Zakopanem, w schronisku na 
Ornaku.

26 sprawiedliwych
Na Indywidualnych bokser 

skich mistrzostwach Polski w 
Poznaniu lista sędziów przed 
stawia się następująco: Brze- 
żańskl. Ćwikliński, Karski. 
Ncuding (Warszawa), Fedoro­
wicz, Markowski, Matura (Ka 
towice), Idziak, Łaukedrey 
(Szczecin), Kubiak, Twardow­
ski (Łódź). Popiołek, Wyja- 
dlowski, (Wrocław), Ciesielski 
(Bydgoszcz), Suchodoła ( Lu 
blin), Pankowski (Kraków). 
Jeruszka (Gdańsk) oraz z Poz­
nania — Kowalski, Kowalow- 

'ski, Graczyk, Gostyński, An- 
draszczyk, UrNaniak ,.l. trzej. 

. bracia Misiorni — Zygmunt.
Edmund i Marian. ■ =

1853 ogląda! świetne, najlepsze 
chyba w historii naszego pięś- 
ciarstwa mistrzostwa Polski, a 
tym razem w stolicy Wielkopol­
ski odbędzie się niemal komplet­
na rewia najlepszych pięści Pol­
ski. Oby nadzieje, jakie wią- 
żemy wszyscy z tym turniejem, 
spełniły się. Szkoda, że nie bę­
dą oglądać tej wielkiej próby 
przed Lucerną kapitan sporto­
wy PZB Stanisław Cendrowski 

•i trener Stamm, którzy wyjeż­
dżają do Włoch obserwować mi- 
'strzostwa tego kraju. Jeden z 
nich na pewno w Poznaniu był­
by bardzo pożądany.

Sędzią głównym turnieju 
jest Marian Sikorski (Łódź), 
a jego zastępcą Karol Biele­
wicz (Poznań).

Najważniejsze jest to, by 
wszyscy mający coś do powie­
dzenia walczyli w tegorocznych 
mistrzostwach Polski. W przy­
szłości jednak trzeba będzie 
wprowadzić jakieś uzupełnienie 
do regulaminu, które pozwoli 
kapitanowi sportowemu, lub 
wydziałowi szkoleniowemu bez 
łamania praw powoływać na' 
mistrzostwa członków kadry, 
lub olimpijczyków, którzy z 
ważnych powodów nie mogli 
brać udziału w turniejach okrę­
gowych.

Co przyniosą tegoroczne mi­
strzostwa Polski? Śmiem zary­
zykować pogląd, iż przede 
wszystkim nastąpi generalna 
zmiana nazwisk na liście mi­
strzów i niewielu zeszłorocz­
nych zwycięzców ma szanse o- 
bronicnia tytułu. Obsada w wie­
lu wagach jest reprezentacyjna, 
nie brakuje nikogo z najlep­
szy ch. Będzie więc wiele nowych 
ifazwisk na liście czempionów, 
choć niejednokrotnie nie będą 
to nowe nazwiska w naszym 
boksie.

Z pięściarzy, którychjlchętnie 
oglądalibyśmy w Poznaniu, za­
braknie tylko Wodzika, Milew­
skiego, Strzębkowskiego i naj- 
piawdopodobniej Paździora. Ta 
czwórka zamknęłaby kompletną 
listę najlepszych.

Z poznańskimi mistrzostwami 
wlążemy wielkie nadzieje. Spo­
dziewamy się bowiem przede 
wszystkim dobrego poziomu. 
Pizecież obsada niektórych wag 
jest wprost rewelacyjna. Weżmy 
pod uwagę listę kogutów: GUT­
MAN, ZAWADZKI, KOWAL­
SKI, WOJTOWICZ, SZCZEPAŃ­
SKI, KULESZA, RZEZNIKIE- 
WICZ, SIELCZAK. Każdy z 
tych pięściarzy z równymi nie­
mal szansami walczyć będzie o 
tytuł mistrzowski. Jeszcze nigdy, 
w żadnej wadze nie mieliśmy 
tak wyrównanej i wartościowej 
obsady.

Sensacyjnie zapowiada się 
także waga ciężka. Atrakcyjność 
pojedynków podnosi tu start 
GRZELAKA, który wprawdzie 
nie chce już walczyć w repre­
zentacji Polski.- ale wiadomo, 
że jest nadal najlepszym cięż­
kim, a przynajmniej był nim w 
całym sezonie.

Prawdopodobnie półfinały w 
tej wadze GRZELAK — JĘ­
DRZEJEWSKI i GUGNIEWICZ 
— BRANICKI będą na pew­
no wartościowym widowiskiem 
sportowym i pozwolą kapitano­
wi sportowemu PZB na trafne 
wytypowanie reprezentanta do 
Lucerny.

Jeśłi chodzi o atrakcyjność 
obsady, to na trzecim miejscu 
stawiamy wagę muszą, w której 
walczyć będzie cała „wielka 
czwórkę”: KUKIER. BENDIG, 
OLECH, ROMANISZYN.

Telewizja to wspaniały
Wynalazek. Minęły bezpo­

wrotnie czasy,, w których spra­
wozdawca radia, lub gazety 
mógł, powiedzieć — tego się nie 
da opisać, to trzeba widzieć. 1 
biedny kibie sportowy musiał 
sam przymknąwszy oczy wyo­
brażać cobie jak to mogło być 
— cudownie, fenomenalnie, 

| wspaniale, albo źle, beznadziej- 
! nie, przerażająco’ wstrząsająco.

W sumie biórąc, atmosfera 'jest 
nieznośna i -nie wróżąca nic do­
brego naszemu hokejowi.

Nerwy straciło nawet kie­
rownictwo PZHL, które grozi, 
że minie parę lat, zanim ho­
keiści wy jadą za granicę.

rrt YMCZASEM sytuację mo- 
•* że uratować tylko spokój i 

rozsądek.
Ci co liczyli na sukcesy pol-

j Telewizja, nie pozwala na . sfcie„0 hoyeja, musidi się prze- 
marzenia. Dzięki audycjom, ' (ic-y^ _ przynajmniej moim 
przeprowadzanym, z hokejo- I baniem przy którym od 5 lat 
wych mistrzostw świata w | ~ UVOrem obstaję.

, Pradze, kilkaset tysięcy ludzi [ „ . - nreem-uwaw Polsce mogło się zorientować ' P to, ze drużyna f
• - - - v....................... nie można miec^do mej preten­

sji, bo po prostu większość jej 
graczy reprezentuje bardzo nis­
ki poziom, daleko odbiegający

i jak wygląda, prawdziwy hokej j 
; w najlepszym wydaniu, jak 
; grają Kanadyjczycy, jak wy- 
I glądało ich zmaganie ze Związ- ' , ■ . .

kiem Radzieckim. Wreszcie od przeciętnego poziomu euro­
pejskiego. I nic tutaj nie ±mie-kiem Radzieckim.

wszyscy ci miłośnicy sportu,

Oni chcieliby wygrywać 
chać hymnu odgrywanego ni 
naszą czeić. Niestety, brak >m 
umiejętności, które n:e bord^ 
Jęto ma w nich wpoić.

OD 1956 roku trwała r.yn„, 
o to, czy wysyłać hokeist,,^ 

na ' mistrzostwa i Olimpiado 
czy nie wysyłać, W roku 
powołano specjalną kami.^ 
ekspertów, złożoną z przeri,;^. 
wicieli rady trenerów i pras-, 
która miała wypowiedzieć 
co do udziału naszego zespr,^ 
yj, turnieju w Cortina. V/s-:y;r,, 
jednogłośnie byli przeciw. t 
jednak hokeiści pojechali. Żar. 
cydowana większość była tai-- 
że przeciw wysyłaniu zespoły 
do Moskwy na mistrzostw^,
świata, jednak pojecha.
Przygniatająca większość m>. 
łośników hokeja i ro:sądm/k-, 
ludzi dziwiła się po co pojecha­
li do Oslo, a jednak pojechali.

W tym roku nikt się nie d;f. 
wił, nie protestował, nastąp,;, 

i zobojętnienie, któremu tnua- 
rzyszyły optymistyczne tcypo. 
wiedzi zarządu PZHL o riek^. 
mó zwyżkującej formie drużj. 
ny. A zresztą Praga blisko, tu. 
nio, sąsiad, nie wypada p.i 
zrobić afrontu.

A sprawa nie polega na 
' czy tanio, czy drogo, czy dale­

ko, czy blisko. Mistrzostwa 
świata, absorbują trenerów • 
zarząd, nie pozwalają na db,. 
gofdlową pracę, bo trzeba przy, 
gotować drużynę, bo trrew 
myśleć o ustawieniu składy 
którego tak, między nami nw- 
wiąc, nie ma z czego, ani z n- 

: go zestawić.
[ Ta sama zabawa powtar:i 
! się co roku. Fachowcy z PZHL 
j mówią:

— to jedyna okazja, by spotkćt 
się z silnymi drużynami, od któ­
rych można się czegoś nauczyć, a 
których nigdy nie oglądali bvjmv 
w kraju. .

nią zwycięstwa nad NRD i mło­
dzieżową drużyną CSR. Gdy 
komuś, np. w brydżu idzie bar-

wmua _ _______ którzy nie mieszkają w Kato-Które mistrzostwa wspomina; . , r .
najprzyjemniej? । wicach, Łodzi lub Warszawie, ।
Warszawskie w 1933 r., kiedy mogli się dowiedzieć jak gra : t0 może wy-

i io byłem kapitanem związkowym' nasza sławetna reprezentacja. ; ’ robrom rhnćbu orał
Korzystając z okazji pobytu Ma lozb. Chłopcy nasi po raz pierw-; Zapewne wyobraźnia dykto- 9rać Par^ ^obrow ctiocoy g

’ stolicy, prze-^hObyiU^
, Konarzewski. Rewelacją nawet dla 0 nas~ą drużynę tym, ,
—u --------- «-«-i-Czesław) którzy jej nigdy nie widzieli. .

prowadziliśmy z nim wywiad.

pan

i mnir samego był ..lekki’*
— Ile razy 6yl pan sędzią głów- i Banastak, typ tajtera o..----- - żelaznej pewno woleliby oni marzyć

S o grze Polaków, a nie oglądać 
— W zasadzie funkcja głównego j sławy jak Aniołę, Bąkowsklego, SI-: tych marnych występów, nic 

arbitra została wprowadzona dopiec! Plnskie-go 1 Strausa. \ przynoszących chwały naszemu
. .sParta' Drugi mistrzowski turniej, który; sportowi. |

stałem "obdaVzon.v'‘tym odpowie'."0«“^ “‘Tam władna ' „ miłośnik hokeja ij
óziąlnym stanowiskiem, które z pierwszych powojennvrh w 10 , bVłV kierownik tego działu W ;
wyjatfdem dwóch mistrzowskich | dzianie powtórzyli swój sukces, -PS", chciałbym Stanąć w O- j 
l2d?ielnW<rłńwnJ^» 13 ,at’ wywalczając 3 tyto-i bronie naszych hokeistów, >sęaztego słounego), pr-'nie do chwi- jy. Stasiak. Olejnik i N^wadril i ia- i i •• t.r
li obecnej. Zresztą Już od pierw- ) wlałem wówczas uzasadniony po-1 kt0T‘V W 0CZaCh Opłntt PublKS- 
szych mistrzostw powojennych by. । wód do dumy, gdyż byłem kierów- nej stracili resztę kredytu I. na 
lem zawsze w składzie Kom'sj| Od- ! niklem sekcji bokserskiej ŁKS, ! ich głowy posypało się więcej i 

i gromów, niż np. na piłkarzy w ; lo udekorowanych mistrzowską ”. ",ciągu wszystkich powojennych ;
< . . lat. Imistrzostw , . :

nym mistrzostw Polski? . i kondycji. W drodze do 
| skiego tytułu ..wykosi!”

Czy hokeiści

stracili twarz?

------- •• «uti uu umili----------- _------_ 
łem zawsze w składzie Kom^jj Od- • nlkir-m sekcji bokserskiej 
wmawczej, której zakres obowiąz*; kt1-:1 *----- *- ----- -  *
ków równa sie obecnie funkcji ■ |0 udekorowanych 
głównego arbitra. szarfą.

— Miał pan zapewne w swej ka-| — Podczas których 
r’erze także walki, po których wy ' był pana zdan:em najwyższy po 

j danie, lub ogłoszenie werdyktu i z^om walk?
j sprawiało panu zapewne wiele kło — Bez dwóch zdań podczas poz- 

potu’ ' hańskiego turnieju w 1953 r„ który
obfitował w wiele wspaniałych po- 

— W 1952 r. ocena walki w wa- jedynków. Przecież mistrzostwa te
dze lekkiej Antkiewicz — Nowak., odkryły tak doskonałych zawodnl- 
Sędziowle ogłosili wówczas stosun- : ków jak Kuklc-r, Drogosz, 
Idem głosów 2:1 zwycięstwo An- ”‘“ł— 
tkiewicza. co wywołało gorące pro­
testy warszawskiej publiczności. 
Natychmiast po zakończe-niu pozo­
stałych pojedynków zwołałem w

W tramwaju słyszałem cierp- )

Czego

A oto nazwiska powołanych za­
wodników: Kukier (Avia), Bendig 
(Zawisza), Gutman (Łabędy), Za­
wadzki (Zawisza), Wojtowicz (Le­
gia), Adamski (Start), Boczarski 
(Hutnik), Paździor (Broń), kulej 
(Start), Drogosz (Błękitni), Wodzik 
(Wybrzeże), Misiak (Stal), Guziński 
(Legia), Dampc II (Wybrzeże), Cza- 
jęcki (Hutnik), Walasek (Gwardia). 
Pietrzykowski (BBTS), Kliś (Lesia), 
Jędrzejewski (Łabędy) i Gugniewicz 
(Polonia Gdańsk).

W związku ze zgrupowaniem w 
Zakopanem, Zarząd PZB postano­
wił przesunąć wszystkie spotkania 
o mistrzostwo I i II ligi oraz wej­
ście do II ligi z 12 kwietnia na 5 
kwietnia. (PAP)

szatni naradę wszystkich obecnych 
sędziów. Tam dopiero po długie! 
dyskusji ; wnikliwej analizie, do­
szliśmy do wniosku, że wydany 
werdykt nie odzwierciedlił tego, co 
się działo na ringu, gdyż zdaniem 
większości zwycięzca snotkania po­
winien być raczei warszawski stu­
dent Wiktor Nowak, a nie Jak ogło­
szono — gdańszczanin Aleksy An. 
tkiewlcz.

Trzy lata wcześniej, byłem we 
Wroci„wiu jednym z sędziów pun­
ktowych walki ..kogutów” Grzy­
wocz - Czajkowski. Wytypowałem 
wówczas zwycięstwo Ślązaka Grzy- 
wocza. Gdy spiker zapowiedział, że
stosunkiem głosów 2:1
Czajkowski, zerwałem si<

zwyciężył
z miej-V. «.UJ nu .ram. z. r i cli CIII S1H 2 miej­

sca i nie mogąc onanować zdener-
wowanla pośpieszyłem do szatni,.

kie rozmówki na temat na- i 
szych hokeistów: 1

Ależ panie, to kompromitacja, 
przecież oni robią w Czeehoslo- , 
wacjl antypropagandę naszego : 
sportu. Kto to widział wysyłać za, 
granicę takich patałachów? ;

W autobusie to samo plus 
— jest ich wiele, wymienię cho-1 narzekania na niepotrzebne 

clażby takie pojedynki, jak chmle-1 wydawanie pieniędzy.
lewski - Majchrzyćki, Antkiewicz! W teatrze Syrena dwóch pa- 

—_ .. — _ nnm nnstrniMi.iu>h ritwn-iivnsi

Jaś
Pietrzykowski.

czy
się nie nauczy]

— Które walki utkwiły 
szczególnie w pamięci?

panu tego
— Bazarnik, Grzywocz. — Czarne­
cki, Kasperczak — Sowiński 1 Za­
górski — Pisarski.

nów nastrojonych dowcipną
treścią „Madame Sans Gene" 
używało sobie na prezesie :
PZHL, który przed mistrzo- , 

i stwami był nastrojony optymi- 1— Podczas wrocławskiego tur­
nieju „Trybuny Ludu” sądziowa ’ :------v --------------------------  ,
nie było bardzo słabe, czy można stycznie i w wywiadzie praso-\
się spodziewać, że podczas obe- i wym Stwierdził: I
cnych mistrzostw sędziowanie stać i
będzie na lepszym poziom e? — że tym razem nie pojedzie-

Jan
me może

gorączkowo szykując się do od,la- [ Wyznaczony do Poznania kom-1 
zdu. Właśnie w tym momencie ‘ piet sędziów można określić mla- 
wpadt jak burza red. Wiesław I nem najlepszych z najlepszych i 
Kaczmarek, który widząc mnie z, dlatego śmlr.m twierdzić, że ich ‘ 
waiizką w ręku zawołał: — „Ma- j ooziom powinien wszystkich zado- 
rian: chcesz wyjeżdżać? Zwarło-1 wolić.
wałeś! Przecież Komisja odwolaw-

— Bezwzględnie tak. A to choćby my P» naukę — i Jak się okazuję , 
z tej prostej przyczyny, że do Poz.- ml’* rację. ;
nania nie wyznaczyliśmy tych ar-1 [
bitrów. którzy popełniali gaffy we: W redakcji także trwają dy- 
lYrocławlu. Na XXX mistrzostwa' i ęnnm nn temnt 'Polski powołaliśmy 2s sędziów, w 1 ?varV na tentot udzta-
tym 9 z Poznania. i łu naszej reprezentacji hokejo­

wej w mistrzostwach, świata.
1 Jeden z naszych kolegów, u- । 

rodzony optymista, twierdzi, że j 
wszystkiemu winna kontuzja jnk noga, ale następnym razem 
bramkarza Wacława i widzi w musi*przegrać, gdy mu. przesta-

umieć

Nieprawda, bokser bity, no­
kautowany, deklasowany ni­
czego się nie nauczy z wyjąt­
kiem. strachu i braku pewno/- 
ci siebie. Niczego się nie nirt- 
czymy także w meczu z Kato­
dą, USA, CSR, Szwecja. Z.SF.R, 
bo jakże się uczyć, gdy się rn 
lodzie ogląda plecy szybszych 
przeciwników, gdy się jest zt- 

i jętym częstym wyciąganiem 
i krążka z bramki. Nie ma czasu. 
| Najlepsze wówczas obserwacje 
I czyni się z ławki kar. Ale ri, 
! którzy tani za często przeńacbi. 
i ją i tak się już niczego zapewne 
i nie nauczą. ‘

cza uznała twój werdykt za słu­
szny, dopuszczając do dalszych 
walk Grzywocza”. Odetchnąłem...

Rozmawiał:

Jan Wojdy ga

172 uczestników
WAGA MUSZA

Kukier (Ayią Świdnik), Bendig 
(Zawisza Bydgoszcz), m strz Polski 
ROMANISZYN (Stal Mielec), Olech 
(Paiawag Wrocław). Borowski (Po­
lonia Białystok), Kozłowski (Broń 
Radom), Justka (Wybrzeże Gdańsk). 
Zalejski (Skrzydlaci Świdwin), 
Konrad (Wisła Kraków), Berejow- 
ski (Lublinianka), Kołodziejski 
(Pilica Tomaszów), Ostrowski (Po­
cisk Bemowo Piskie), Snałek (Pan­
cerni Nysa). Jankowski (Wartą 
Poznań), Michalski (Stal Zabrze), 
Krawczyk (Gwardia Warszawa), 
Hofman (Czarni Żagań).

WAGA KOGUCIA

Łukomski (Gwardia W-wa), Mozo- 
lewski (Śląsk Wrocław), Walczak 
(Czarni Żagań).

WAGA LEKKOSREDNIA

nim męża opatrznościowego ze- j nm „walić" i trzeba będzie grać 
społu. I „głową".

| Identyczna sytuacja jest z
-mń^'by naszymi hokeistami.' Szło im— mowl — to nie przegralibyśmy ■ , ,___

ze Szwajcarią, NRD, Norwegią i ; dobr-e, to wygrali. Byli w peł- 
nrf. A poza tym kierownictwo । ni sil, w dobrym nastroju,
naszego hokeja zarżnęło drużynę, 
każąc jej w. .ciągu kilkunastu dni 
grać 7 spotkańrz NRD — Torpedo Ł 
młodzieżowym' zespołem CSR.

Inni nic nie mówią, tylko u- 
śmiechają się z politowaniem.

99
w

sił, w dobrym nastroju,

Gutman (ŁTS Łabędy), Zawadzki 
-(Zawisza Bydgoszcz), Wojtowicz 
(Legia W-wa), mistrz Polski KO­
WALSKI (Wisła Kraków), Czerpo- 
wićż (Jagiellonia Białystok), Szcze­
pański (Zawisza Bydgoszcz), Kule­
sza. (Gedania). Gibała (Broń Ra­
dom), Białecki (Czarni Słupsk). 
Burzyński (Cracnvia), Czapko (Sy­
gnał Lublin), Michałowicz (Gwar­
dia ŁódźL W. Król (Odra Opole), 
Gruszczyński (Budowlani Poznań), 
•Rzeźnikiewicz (Stal Rzeszów). Slel- 
cza*k (Pogoń Szczecin). Dzienis (Le­
gia W-wa), Adamek (Burza Wroc­
ław), Blaszkowski (Gwardia Z. Gó­
ra).

WAGA PIÓRKOWA

„dyplomantem”

koszykówki

Adamski (Start Bydgoszcz), Bo­
czarski (Hutnik N. Huta), miśtrz

Mistrz Polski H. DAMPC (Wy­
brzeże Gdańsk), Czajęcki (Hutnik 
N. Huta). Kucharski (Zawisza Byd­
goszcz), Bańkowski (Bałtyk Gdynia). 
Matusiak (Start Starachowice). 
cek (Czarni- Słupsk), Chodorowski 
(Wisła Kraków). Krajewski (Av’a 
Świdnik), Sobieski (Budowlani Ol­
sztyn), Tomaszewski (Gwardia 
Łódź), Bartei (Pionier Strze ce 
Op.), Kaczmarek (Budowlani Póz- 
ńań), .Guziński (Legia W-wa), Uł- 
mef (Ttegia W-wa). Małolepszy (Bu­
rza Wroc(aw), Szymankiewicz (O- 
limpia Świebodzin).

WAGA ŚREDNIA

Mis€rz Polski WALASEK (Gwar­
dia . W-wa), Szymaniak (Skra 
W-wa,) Lewosz (Jagiellonia Biały­
stok), Kulpa (Brda Bydgoszcz), 
Gliniecki (Wisła Tczew), Prygiel 
(Korona Kłełce). Borowce (Czarni 
Słupsk), Słowakiewicz (Hutnik N. 
Huta), Steciuk (Motor Lublin). 
Szczepocki (Budowlani Łódź). Bar­
tosiewicz (Budów ani Olsztyn), Pa­
cuła (Pionier Strzelce Op.). Wasi­
lewski (Prosną Kalisz), Grzomba 
(Wawel Wirek). Raglnia (Pngoń ; 
Szczecin), Wrzochal (Śląsk Wroc- : 
law), Blaszczyk (Czarni Żagań).

. WAGA PÓŁCIĘŻKA

W tyeh dnlaeh mieliśmy w re­
dakcji miłą wizytę prezydium Pol­
skiego Związku Koszykówki w oso­
bach p-ezesa red. M. Kozłowskie- i 
go, wiceprezesów dyr. J. Łysakow­
skiego 1 T. Ujmy oraz sekretarza 
dyr. St. Kordzika — którzy wrę­
czyli Redaktorowi Naczelnemu 
„PS" Edwa-dowi Strzeleckiemu dy­
plom dla redakcji „Przeglądu Spdr- 

: towego" za popularyzację i propa- I 
gowanie koszykówki na łamach na- |

przeciwnik nie rozkręcił się. : 
był. .akurat _ wolniejszy, ..miał ■ 
słabszy dzień, a naszym „wali- j 
ło“. Przypadkowe podania dra- 
fialy do adresata, strzały wy­
chodziły jak z armaty i wszyst­
ko było dobrze.

Być może, że z Wacławem 
wypadlibyśmy lepiej, że kom­
pletny I atak Legii potrafiłby 
lepiej kombinować i strzelać, 
ale to wszystko jest teoria, a w 
rzeczywistości ponosimy poraż­
kę za porażką. Do. tego docho­
dzi jeszcze ostra, poza dozwo­
lone granice gra, stałe wyklu­
czenia i utrata sympatii u wi­
downi, która zna się na hoke­
ju.

Jeszcze raz powtarzam, że 
najmniej są winni hokeiści, 
którzy prawdopodobnie lepiej 
iiie potrafią już grać, bó trud­
no przecież posądzić takich 
wzorowych sportowców jak 
Pabisz, Góralczyk, Chodakow­
ski, Jeżak,- Kurek, Fonfara o 
brak ambicji. Trudno o tó zre­
sztą posądzić także resztę z Ol- 
czykiem i Zawadzkim na cze­
le.

l^AMY już trzy sztuczne lc- 
dówiskai będzie ich icięm, 

może więc wrpszcie weżmiemy 
się solidnie zą naukę od perl- 
staw, bo podstawy są złe. Mo­
że wresżcię sprpwądzimy tre­
nerów, których nikt nie wykpi, 
nie wygryzie, .nie - będzie im 
rzucał kłód pod .nogi, Trenwóir 
r najlepszym autorytetem. N>-- 
jestem przesadnym optymift, 

.ale trzej dobrzy trenerzy, r.jo- 
■że.z ZSRRr, a..może nawet z.Kti- 

| nady, pracujący w Katowice,ck 
Łodzi i Warszawie przez dw 
lata, albo cztery „semestry1 
zimowe, podnieśliby nasz hokej 
do takiej rangi, że szóste wici- 
sce na świecte nie byłoby pro­
blemem, a nie przysiągłbyś’ 
czy nawet Szwecja nie byłaby 
także do wyprzedzenia. Bo lm- 
kej, to mimo wszystko gra, któ­
ra odpowiada naszym tempera­
mentom.

■ Z tego sosiku. w którym się 
dotychczas smażymy, nic do­
brego się nie wysmaży pracz 
rezygnacji, depresji i stałych 
złudzeń, że... przecież możemy 
fuksem przy dobrym losoiw.in 
znaleźć się w wielkiej szóstce.

A co do fauli, to nie są one 
wynikiem wyjątkowej brutal­
ności naszych reprezentantów, 
lecz stanowią efekt, ich wyjąt­
kowej niezaradności na lodris.

Tyle ja, uczestnik mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie :a 
pomocą telewizora marki „Wi­
sła".

JERZY ZMARZLIK

Polski 
Łódź), 
Kujda

ROZPIERSKI
Brychlik 
(Flota ।

(Gwardia Pietrzykowskiiwwdiuia nwnsM ti
(BBTS Bielsko). | KHś (Legia W-wa).

Gdynia),
(Broń Radom), Gruber 
Koszalin), Kudła (Wanda

Budkus
(Płomień 
Kraków).

Sygacz (Avia Świdnik), Szczepań­
ski (Pilica Tomaszów). Kordowicki 
(Budowlani Olsztyn). G. Król (Od­
ra Opole), Banaszak (Ostrovia). Bi­
nek (Stal Rzeszów). Kraus fPo^oń 
Szczecin), Niedźwiedź (Skra W-wa),
Dąsa) (Gwardia Wrocław), 
kowaki (Gwardia Z. Góra).

WAGA LEKKA

Petry-

Mistrz Polski PAŹDZIOR (Bi oń 
Radom), Kulej (Start Częstochowa), 
Walczak (Brda Bydgoszcz), Gru­
dzień (Pafawag Wrocław). Kamiń­
ski (Start Bydgoszcz), Kledrowskl 
(Gedania), Sledyński (Czarni 
s’unsk). Smrek (Wisła Kraków), 
Biedroń (Avia Świdnik), Kubiś 
(Bawełna Łódź), Bartoszewicz (Bu­
dowlani Olsztyn), Kała (Pionier 
Strzelce On.), Konieczny (Warta 
Poznań), Tuczapskt (Stal Stalowa 
.Wola), Karczewski (Pogoń Szcze- 
ćtnl.Jaiikowski (Legia W-wa). Sm»- 
larek (Śląsk Wrocław), Czajkowski 
(Sokół Gorzów).

. WAGA LEKKOPOŁSREDŃIA

Mistrz Polski DROGOSZ (Błękit­
ni Kielce), mistrz Polski sono. 
LEWSKI (Prosną Ka’isz). Poskroh- 
ko (Jagiellonia Białystok), Ryhski 
(Start Elbląg). Wojsławski (KSZO 
Ostrowiec). Szczurek (Skrzydlaci 
Świdwin). Pasławski (Hutr'k Nowa 
Hula), Trojanek (Avia Świdnik). 
Stan'aszczyk (Widzew Łódź). Kra- 
Iński (Zatoka Braniewo). Owczar- 
czyk (Odra Opole). Pap'eż (Warta 
Poznań), Poune (ŁTS Łabędy), Jó­
zef Piński '<Po»oń Szczecin), Maj- 
strzyk (Lerta W-wa). Kaua (Pafa- 
wag Wrocław), Ordyniak (Czarni 
Żagań).

WAGA POŁSREDNIA

' Misiak (Stal Rzeszów), Lewan­
dowski (Zawiszą Bydgoszcz), 
Mrówka (Pafawag Wro-ław). Klej 
(Legia W-wa), Bielski (Polonie 
Białystok), Hebda (Flota Gdynli , 
Żyła (Korona Kielce),. Włodkowskl 
(Czarni Słupsk). Ochman (Wtsla 
Kraków). Brodzik (Sygnał Lublin), 
Romaniuk (Zlodnoezenl Łódź). Ro- 
mejko (Budowlani O'sztyni, Szóst­
ko.(Piast Brzeg), Nowak (Budowla­
ni .Poznań). Chmara (Walter Rr.ę- 

I szów), polak (BBTS Bielsko), A.

(BBTS Biedko).
mistrz Polski

LEISS (Stal Grudziądz). E. Dampc
(Legia W-wa), Laskowski (Jagicllo- 
nia Bialys'ok). Duk (Start Byd- 
gosz-z). Korolewlcz (Wybrzeże 
Gdańsk). Kowalczyk (Korona Kiel­
ce). Marczewski (Płomień Kosza­
lin). Wodklewicz (Avia Świdnik), 
Józefowicz. (Gwardią Łódź). Lates 
(Budowlani Olsztyn). Krawiec (Od­
ra ooole). Perzewskł (Budowlani 
Poąnań). Puzdrowski (Regą Tzebia- 
tów), Bildżik (Śląsk Wrocław), Tra­
czyk (Sokół Gorzów).

WAGA CIĘŻKA

Grzelak (Prosną Kalisz), Jędrze­
jewski (ŁTS Łabędy). Gugnlewlez 
(Polonia Gdańsk), mistrz Polski 
BRANICKI (Legia W-wa), Kiesz-

Barbara Drożdżyńska jest ładną i... niezłą pływaczką na 
grzbiet.

100 m

Fot. T. Drankowski

Po tej krótkiej części oficjalnej, 
długo gawędziliśmy o różnych pro- I 

। blcmach koszykówki, która w tym j 
sezon,e zrobiła tak ogromny krok i 
naprzód i przed którą stoją poważ- ' 
ne zadania, jak start w mistrzo- i 

| stwach Europy mężczyzn, przygo- 
I towania do turnieju przedolimpij- 
; skiego oraz poprawa poziomu zę- 
I społów kobiecych.

Dziękując za uznanie dla naszej 
I pracy, życzymy działaczom PZKesz 
i pomyślnej realizacji ieh zamierzeń 
i planów.

Olimpijskie gromy
spadły na koszykarzy Lecha

grosze
w

.PZWARTKOWE zebranie Zarżą-1 Już wcześniej PZKosz miał zł-f przygotowań, drugi śo w oaóla re- 
^dti PZKosz zajmowało się m. miar zrezygnować przy „montowa- zygnuja z członkowstwa wkadrza 

In. sprawą przygo.owań kadry na-lniu” reprezentacji z usług koszy- I narodowo-olimnUsklei 
rodowo-oltmpijskloj koszykarzy do karzy Lecha, wówczas gdy klub j Zarząd PZKosz postanowił wiec-V-------- specjalnie ten zabiega! o zwolnienie jego za ' udzielić kierownictwu a.kełI £0

nkow na roz-, wodników z. tournee do Turcji i : szykówki Łacha Poznań n>unv 
.......... ...........................—-• ! it^Tul' ” °*rodku O-i Izraela, mając swój własny wyjazd ł za niewywlązanle sio za swoich

Ćuchowski (Pionier Strzelce Op.). j HtppiJskim w AWF obozie przed ; do Wioch. Jednak na prośby kie- zobowiązań w stosunku do nawzia- 
Lasek (Gwardia (W-wa). Chorąży- - międzynarodowym turniejem w , rownlctwa Lecha powołano zawód- , togo porozumienia 1 aotaeań

--------- ------- -— Kranówie, | ników tego klubu do kadry naro- ; PZKosz, H I
Rzecz w tym, że w ostatnim cza-, dowo-olimpljskiej. zwalniając Ich' wykluczyć zawodników wtadei i 

sle zaczęła-mnożyć się nieobecność wobec przygotowań I spotkań w 1 mię, za Pudelowicza I DariTSia 
niektórych koszykarzy na trenin- i Pucharze Europy, z. obozu kondv I Świerczewskiego z kadrv narada, 
gach kadry. organizowanych cyjno-wypoczynkowego w Wiśle. ! wo-ollmpljsklaIna okres do larzvsk 
przed występami reprezentacji w I Warunkiem Jednak uczestnictwa w > Olimpijskich 1M0 r włącznie za 
Kraju. Znajdowano różne powody., kadrze, było stawienie się na o- wszystkimi konsekwencjami wvnl- lliimacząc tę nieobecność, pod- becny obóz w Warszawie i roze- i kającyml w takim wvnadku z*re- 
czas gdy w wypadku perspektywy granie pierwszego meczu ćwierćfi- j gulamlnu członka kadrv narodowa, wyjazdu za granicę z zespołem re-( nalowego o Pucha- Europy z An-' olmipi Skl,j ' 
p. ezentacyjnym, bądź z drużyną tverpse w Belgii do 15 mąrca, tak ! zakaz «yfedu w za

~ trudnolcl *• nl® wy-, aby przygotowania kadry do tur- granicę 'ż drużyną' klubową ć>iv 
Stępowały, | nleju krakowskiego (27-29 bm.) też innvm zespołem! - z wyjął-

Zjawisko mało pocieszające, nie doznały Jak najmniejszego u-, kiem spotkań o Puchar Europy* 
slnwlające zbyt dobrego śwliidec- i szcze bku. I Kara dość ciężka ale eln-ba zu
twa tym, którzy go praktykowali.' Siat ano się pogodzić pt-zygom- : pełnię zrozumiałą Można OMVWIit 
Efekt; stale trudności w zmontowa-' wanla kadry ze startami Lecha , chi z,alóżvfi że nikt nie nm nhn 
nln możliwie najlepszego zesta-. w Pucharze Europy, starano sic | wląąku repreżentowanią barw na- 
wienla drużyny reprezentacyjnej. 1 zgrać Interesy reprezentacji z In. rncowvcli leżeli nie ma na m nW chwili obecnej sprawa ta na reresnmi klubowymi. ł choty czv też możUwPści nnówlS:
brzmiala. Koszykarze nasi objęci | Tymczasem Lech nie wywiązywał ■ eenla niemałego przecież, nkrewi 
są przygotowaniami PKOI do , się ze swych zobowiązali. Idąc po 1 czasu, »|- 
Igrzysk Olimpijskich. Głównym eg- Unii najmniejszego oporu uzgod I do tego 
znmtnem będą mistrzostwa Euro-1 nil z Belgami mecz o Puchar 'ISu- । rezvgnu

kowski 
kowaki 
(Czarni 
Huta), 
Misiak

(Brda Bydgoszcz). Kwlat- 
(Broń Radom). Gótowieckl I ‘---- -------■.......Słupsk). Biel (Hutnik N. z°st" Europy a specja.me 
Biesiada (Avia Świdnik), 1 ą Kilku. zawodników na roz- 
(ZJ<?dnoc7.eni Pabianice), ; W -

klewler. (Burza Wrocław), Ochliń- 
(kl (Sokół Gorzów).

W tegorocznych mistrzostwach 
Polski najliczniej' obsadzone są 
kategorie kogucia t pólśrednla, w 
których startuje po 1» zawodni­
ków. Najmniej uczestników skupia 
waga ciężka — 14.

Kapitan sportowy PZ.B — Stani­
sław Cendrowski w porozumieniu 
z trenerem Feliksem Stammem 1 
Komisją- Sportową PZB postanowił 
dokonać rozstawień w następują-
cych kategoriach; w muszel -
1. Kukier, 2. Bendig, 3. Roma- ; - - ■-
nlszyn, 4. Olech; w koguciej — 1.-1
1. Gutman, 2. Zawadzki, 3. Woj- Lfpk' s,ł 
towlez, 4. Kowalski; w piórko­
we! — 1. Adamikl, 2. Beesankl, 
3. Rezplenkl, 4. Brychlik; w 1ek- 
Idel — 1. Paździor, 2. Kulej,
3. Walezak, 4. Grudzień; w lek-
taośrednlej — 1. H. Dampe, S. Cr,a- 
jęckl: w półciężkiej — 1. Pietrzy­
kowski, 2. KUŚ, 3. Lelss, 4. E. 
Dampe; w elężklej — 1. Grzelak, 
t. Jędrzejewski, 3. Gugniewlez, 
4. Brąnlekl.

Jak nas poinformowano w ąe- 
kretarlaele PZB pod dużym zna­
kiem zapytania stoi start mistrza 
Europy — Kazimierza Pażdzlofn. 
który przechodzi ciężką grypę, Je­
śli Paździor nie ziawl się w Poz­
naniu, wówczas do trójki rozsta­
wionych (Kulela, Walozaka 1 Grud­
nia) dojdzie Kamiński.

zaminem hędą inlslrzosl-............................. ... .„............. ... ..........
py. Zawodnicy zaliczeni w poczet : ropy na 21 marca oraz nie przv- 
kądry po zapoznaniu się w po. czynił się do wysiania swoich krtd. 
czątkach grudnia yb. r. z cało | rowlczów ną trwający obecnie o 
kształtem przygotowań ollmptj j bóz w Warszawie.
skich, zadeklarowali dla nich swo- । Mało togo, znwodn'cy Lecha Putlś 
Ją gotowość, przyjmując na siebie ■ łowicz I Świerczewski, którzy po- 
Określono obowiązki. ..... ------------ ------------- - ------ - -------- -

, I opy lin w i I 
| czynił się do 
I rowic^ów nn

, ile jeżeli poprzedni* się 
do tego zadeklarował, a następnie 
rezygnuje licząc, ż« I tak nl* omi­
ną «o wyjazdy z drużyną khtbawą 
— musi ponieść konaekwenej» ta- 
khi^° 1 1

Przykro, że tą przykładów» ką. 
rą spotkała w tej chwili tak rw

POLSKI Komitet Olimpijski pro­
wadzi ożywioną koresponden­
cję z przeszło 500 rodakami, roz­

sianymi po całym świecle, którzy 
odpowiedzieli na apel Komitetu w 
sprawie zbiórki na Fundusz Olim­
pijski. Niedawno podawaliśmy in­
formację o zebraniu na FO -I ly- 
sięcy dolarów, obecnie kwota ta. 
pochodząca wyłącznie z pojedyń- 
czych wpłat Polaków z zagranicy 
przekroczyła już 4 tysiące dolarów.

Sekretarz akcji Funduszu Olim­
pijskiego. p. Stanisław Szyszłło ma 
codziennie powody do wzruszeń. 
Listy Polaków przepojone są mi­
łością do ojczyzny, ofiarnością i 
wiarą w rozwój naszego kraju.

maj) 1 Chicago (2—18 lipiec) ?n«al 
już aatwierdzony. Stoisko FO. r 
projektowane przez inż. archuefc** 
Jrtrftsława GLIŃSKIEGO, 7smrnU- 
wane zostanie przy stoisku ..O"^ 
su”, a opiekę nad nim spraw»r 
będzie p. WAŚKIEWICZ ?
przedsiębiorstwa. Ofiarodawca ra 
Fundusz Olimpijski otrzymywać 
będą w zamian za wpłacę od 
FO, pamiątkowe medale wraz ? <h” 
piomami oraz fotosy czołow^c» 
polskich sportowców. Na mici^ 
wyświetlany będzie także fiw ’ 
meczu lekkoatleiyczneg"' Polska - 
USA. Polski Komitet Ollnwi ó 
wyraża wdzięczność Izbie Hard1 
Zagranicznego l„Orbisowi" »a 
cz.ltwe ustosunkowanie się do rd'’ 
wadzonej przez siebie akcji.AKCJI Funduszu Olimpijskie­

go przybył nowy sojusznik w 
Wielkiej Brytanii. Nas szczególnie 
cieszy, że stało się to za pośrednl- 
ctewem „Przeglądu Sportowego". 
W grudniu ub. roku otrzymaliśmy 
list od p. Mariana BROMIKRSKIE- 
GO z Wolverhampton (Wielka Bry. I kupili razem: 8 złotych. 2 sts-tu 
?.?£&■ ’ brązowych odznak na ro^in
na Frascati 4 1 tak nawiązała się ' zebraniu kola śpiewacreęo „U’1’ 
Jjbf^PJbńencja. W odpowiedzi na i Ita" w Bnchtim" — donosi wwte- Informację p. Bromierski I krolntp Jui! nn tyni m(P,scu 

wany organ Związku Potakóu "

piĘKNY wynik zbiórki na Fita* 
* dusz Olimpijski — Koła śpię- 
warze, gromada I koło kobiet

lencja, w odpowiedzi na 
p- Bromierski I przjslął u zamówień na odznaki I 

FO, zebrane wśród swoich rnalo-
drl'5<ni liście pisał; „Mam 

znów ią r.nmówjeA. Wszystkie oso-
«Ąwówlly mUnaki są z 

nich ządowolone i bardzo im się podobały", ’

I Niemczech „zgoda” 
[ skl”.

''’ '1«“ a miesięcy p. Bromier-
A zakończenie 

l’ wiadomość, którą

„Głos

.ui -IŁ"’; .. P- rwomier- wiaoomosc, Którą•"•jen rai st dolarów ą zapowiada Oceanu mistrz USA « 
rę..szerrenlę swej dUalalności na 1009 y Zbigniew Grywał. 
Inne okręgi w. Brytanii. i doltll pownal Komitet

przywióri 
w biegu rs 

■_ w hG"

,PI ^i „„ „ Kin im «ii?uiw irn iłi. i o n u i l i.l hhiM, MU; /i,V SlXHisniR w U* I l*n Will ta V ZA'
Określonr obowiązki przednio podporządkowali się pin. ęhiżońy dla pńlaklój kośr.ykówki ™ ,
.„.Trlul.i"T w.''“ ‘'I1 ? P^y)f- . nom przygofownń kadry, nie zgln .«pól liclw l\|wócl J^
tymi zobowiązaniami ,™a ailo się । szając żadnych trudności przy ( zawodników. Wydajó Rąm S ? j»d.
obecnie dwóch zawodników Lecha , slawlonnlm ,10 na wyznaczone obo- nak. że Zarr.ąd PZkow nastąpił ।
Pocnań - Pudolow c.z l Swlarczew-: zv, obecnie zmienili zdanie - - slnśzńk. .... ńąwM k&s om ośląbie I 
skl. Jak l samo kierownictwo po- pierwszy zawiadomił, te nie może | nla siły bojowej i\'ni'o?entncii ” 
znnńskiogo klubu. | uczestniczyć w obecnym etapie ««jowej 11 pi ozemnojt^

; zr. obec 
I pierwszy 
| uczestnic

K| A liście ofiarodawców fo fi- I 
” Muruje p. Folke LANDQVIST 
z Lund (Sr.wecja), Jest on rodowi­
tym Szwedem, którego r Polska 
łączy żona (Polka) i sport. F. Land- 
ovist jeal byłym osrcrcpnikiom, a 
Januszowi Sidle imany jest r. tego, 
te ufundował puchar dla najlepsze 
CO oszcaepnlka Memoriału Janusza 
Kusocińsktego w Wt roku. Puchar 
ten zdobył właśnie Sidło.
1J RZlAt. akcji Funduszu Ollm- 

pilskiego w międsynarotlowych 
targach w Nowym Jorku (8~t51

IVWU ««UIKIIH.W ’
i deltll powttał Komitet Funtl«’JU 
I Olimpijskiego, na czele kłotete 
I stanęli znaal nolsey flzlałaere ~ 

op. GOŁASKL ŁACIŃSKI, ł Ol h- 
WłENKO. Członkowie Komilem ’’ 
przekonani, Je do otwarcia Uzsvs» 
Olimpijskich w Rzymie, zdolajs 
zebrać na FO 8 tysięcy doUro"
Filadelfia pragnie konkurować :
Innymi miastami amerykański 
w których żyją większo i
Polaków. Naszym ambhnvm 
kom życzymy powodzenia > mó'- 
hsowanló swych zamierzeń.
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Żupancic i Riedel Sensacje na lodowiskach CSR Trójka szpad*

gigantami mgły
w Memoriale w Zakopanem Resztkami sił walczyli Pierwsze

odleciała do Belgii

średnim 
w piątek slalom? 
mężczyzn. Jeśli kóHety mogą mó­
wić o szczęściu, gdyż startowały 
w znośnych warunkach, to piątek 
i trzynasty nie przyniósł szczęścia 
zawodnikom. którzy rozgrywali 
konkurencję w takiej mgle, że do­
słownie nic widzieli bramek przed 
sobą, co • spowodowało, że męski 
gimmt przerodził się w całkowitą

ktFbSy^mog^mń- A co z Grocholską?

Trasa kobiet miała długość 1.750 
m. 500 m różnicy wzniesień oraz 
50 bramek. Dawno' nie oglądano 
tak słabej konkiirencll, w laką 
przerodzi! się piątkowy gigant 
kobiet.

Jugosłowianka Zupanclc z pierw­
szym numerem startowym Jedzie 
bardzo słabo technicznie, ale od­
ważnie i uzyskuje czas 1.54.5. któ­
rego Już nikt do końca nie może 
pop-awić. Tak że Jugosłowianka 
rostaje zupełnie nieoczekiwanie 
zwyciężczynią,

Nie wiem co się stało 7. Francuz­
kami. Jadą na śpiąco. Dopiero gdv 
ta mistrzynię juniorek Francji 
Monteraln w czasie jazdy wrzasną!

--- --Grocholską? Otóż właśnie. 
Wyruszyła ze startu Jak luxtorpe- 
da. Górę pojechała wspaniale tak. 
że wydawało sle, iż rozniesie 
wszystkie przeciwniczki. Ale przy­
szedł środek trasy. Grocholska ja­
koś się pogubiła, palnęła w tvczki 
slalomu, złamała nartę, przykręci­
ła trochę nogę I tak rozwiały się 
nasze marzenia o drugim zwycięst­
wie Barbary.

V», «w uickui «.jauirj &irouv, poira 
ciii na tym sporo czasu, a skorzy 
sta! na tym tyP-o junior czecho- 
stowacki Stichl. Tttóry dzięki temu 
zdołał zająć czwarte miejsce.

hokeiści ZSRR i CSR
PRAGA, 13.3 (tel, wł.l. ZSRR — > 

CSR 4:3 (2:1. 0:2, 2:0). Bramki dla ;

aziej mowie q jakie,____ _ 
właściwie nie by;o.

Mężczyźni mieli trasę liczącą
1.850. 554 m różnicy wzniesień* Wy^ki kobiet: 1. Żupancic. Ju- 
i 70 bramek. I gosławia — 1.54,5; 2. Monteraln.

Francja — 1.55.8; 3. Daniel, Pol- 
ska — 1.55.5; 4. Dusonchet. Fran-

Jak już wspomniałem na począt­
ku, w czasie męskiego giganta by- 
ja mgła, która właśnie spowodowa­
ła duże niespodzianki. Jej cbvba 
giownie zawdzięczał Niemiec Rie­
del pierwsze miejsce a świetny 
Francuz Bozon trzecią pozvcfe. '

Ciaptak, który zna w naszych 
górach niemal każda kosówkę, o- 
rientował się w tym mleku Jako ta­
ko, toteż skoczył na drugą pozy­
cję. Czarniak. Roj. Dziedr.ic pomv- 
hh. nieco trasę, przejeżdżali bram-

Karpiel prowadzi w kombinacji 
wicemistrz olimpijski ...daleko

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Rysula obejmuje prowadzenie od

pierwszego metra i biegnie w tak 
porywającym stylu, że nawet laicv, 
którzy widzieli go na trasie „przv 
robocie." byli przeświadczeni. •’

drugą pozycję. Na trzeciej I 
czwartej meldują się Szwajcarzy. 
Dopiero na 8 miejscu ląduje mistrz 
Norwegii Groenninge.n a pierwszy 
Fin Partannen na 12 pozycji.

To, był wspaniały bieg. Zgodnie 
/. którzy mieliże orzekli' to «szyscy. “którzy mieli 

! t° h'®8,1 nle JT10'’’2 on. P''zeg1-ac szczęście obserwować go na Cvhrli. 
: «.e na tego chłopca nie ma Juz Wyniki: 1. Rysula. Polska — 
slL I 57,49,0, 2. Furtak, Polska -

58,32,0, 3. Hischler, Szwajcaria — 
58,54,0, - -------- —-------------

^a półmetku Rysula bezapelacyj­
nie prowadzi, a na mecie odnosi 
świetne zwycięstwo. '

Piątkowa 15-tka na Cyhrli zosta­
nie zanotowana w historii Memo­
riału Jako jedna z najwspanial­
szych konkurencji..

Na bardzo twardą i świetnie 
przygotowaną trasę spadlo w no­
cy parę centymetrów śniegu I to 
w takim gatunku, żę utrafienie 
w odpowiednie smary nie było 
sprawą całkiem prostą. Pierwsze 
meldunki z 7 kllómetrh dotyczą 
słabszych biegaczy toteż wyniki 
obracają się w granicach 32 mi­
nut. Duże ożywienie wywołuje 
ogłoszenie wyniku Norwega Groeh- 
ningena — 29.35. który przez dhi-
gi czas utrzymuje

59,28,2, 
59,31.0, 
1.00,30,0.
1.00.34.0. 
Norwegia
1,00.46.2,

4. Harri (Szwajcaria) 
5. Fiqura, Polska — 
6. Szczepaniak. Polska

7 Matejd. Polska —
8. i 9. ex. Groenningen, 
i WL Stopka Polska —
10. Zelek. Polska —
U. Rubiś, Polska

12._ Partannen, Finlan-

zwycięzców strzelili: Aleksandrów
W tej sytuacji,. qdy pierwsze Guryszew. Krylów l Jakuszew.

skrzypce odgrywał ślepy traf i I L/\R: spłonka, Jirlk i Starsi. 
J; dziowah Hauser (Szwajcaria) iprzypadek, trudno powiedzieć co- stavson |CSA). 

kolwiek o poziomie a tym bar- I .............................. ' ' Stawka o Jaką rozgrywany 
twartkowy mecz, a mianowiciedxiej mówić o jakiejś walce. której

cja — 1.59.7; 5. Bujak, Wisła Ww. 
— 2.00,3; 6. Brettschneider, NRD 
— 3.03.5; 7. Norotna, CSR —
2.04.4: 8. Gryjewicz. Polaka —
2.09,1: 9. Kovarl, Węgry 

; 10. Hejczmanova, CSR -

Mężczyźni:

,15,6.

Riedel. NRD
1.54,3; 2. Ciaptak, Polska — 1.55,1; 
3. Bozon, Francja — 1,55,5; 4. 
Stichl, CSR — 2.01,2; 5. Czarniak, 
Polska — 2.02,2; 6, Roj, Polska — 
2.02,9; 7. Zuss. NRD — 2 03,6: 8.
Gogólski. Polska 
ber. Szwajcaria 
bański. Polska -

.06.3;

W sobotę odbędzie s{ę w 
nem bieg na dystansie 10 
biet, konkurs skoków do

Sę- 
Gu-

kości, a 
dości w 
jętności.

młodszym brak Jest twar- 
grze 1 taktycznych umie-

mistrzostwo Europy, jak również ; 
fakt udziału w tym spotkaniu dru- I 
j.yny gospodarzy, spowodowały, że ; 
zebrana w nadkomplecie pubOz- 
ność stworzyła jaszcze p * d i 
pierwszym gwizdkiem tak gorącą . 
atmosfe. ę, iż wyczuwało się, że । 
czeka nas mecz nerwów. I rzeczv-1 
wiście był to najbardziej jak do- ;

Szwecja 
najlepsza 

w Skandynawii

polskie zwycięstwo
na otarcie łez

TRÓJKA polskich ezpadzlstów
— Jerzy Wojciechowski, Boh­

dan Gonsior I Vvlesław Glos, odle­
ciała w piątek pod kierownictwem 
Stanisława Sołtana na międzynaro­
dowy turniej szpadowy ..Challenge 
Emile Vicrset** do Huy jBelgia). 
Turniej odbędzie. się 14-i 15 bm.

Tradycyjne zawody szpadowe o 
nagrodę imienia zasłużonego dzia­
łacza belgijskiego Emile Vierset od­
bywają się od roku 1934. Obecny 
tórniej będz’e wiec jubileuszem 25- 

; lecia i z tej okazji zgromadzi na 
। starcie czołówkę szpadzistów 11 

państw.

Przeprowadzone ostatnio mi­
strzostwa okręgów w szer-PRAGA, 13.3 (teL wł.). Polska — J nież i do Szwajcarów, którzy tak; _ «iriosiwH uAi-ęgu»» « =>^- 

Szwajcaria 2:1 (0:1, 1:0» 1:0). Bramki ; samo jak Polacy grali tylko dwoma < mierce. charakteryzowała absencja 
dla Polski strzelili Goaztyia i Ku* i napadami. Polacy grad na swoim —   i-»a.
rex, dla Szwajcarii Schlepfer. mSą-

ląd mecz finałowych ' 
____ . ____ Czechoslowacy chcieli 
udowodnić przed swoją pu bile znoś- I

(tygodni temu w Moskwie. nie były 
przypadkiem. Z drugiej strony ho­
keiści radzieccy, straciwszy prak­
tycznie dnia poprzedniego tytuł 
mistrza śwista, nie chcieli dar so­
bie ■wyrwać tytułu mistrza Europy

Takie nastawienie drużyn, jak i

9. Ger-
10. So-

Zakopa
kombi-

nacji oraz slalomy specjalne ko­
biet i mężczyzn, a w ostatnim dniu
Memoriału w niedzieli

Konkurs skora w.
le — o- 
bieg na

dystansie 30 km. Bardzo atrakcyj­
nie zapowiada się konkurs skoków. 
Już są na miejscu czołowi skoczko­
wie świata Finowie Immonen i 
Huuskola. Mistrz Szwecji oraz dru­
gi na konkursie w Hołmenkollen 
Li^^lst. znakomity Eriks-on. 
skoczkowie radzieccy Szamon. San-
nikow. Iwannikow. Niemcy Fusch, 
Baltauf, Pfeffer, . Norwedzy Nilsen* 
i Floystad oraz cala —
czków polskich.

CZOłÓWką Sko- 
(M.M.)

i gwizdów na trybunach, doprowa. 
dzUy niewątpliwie do gry ostrej, 
momentami brutalnej. 15 graczy za 
bandą to ręko d finałów, który
chyba nie zostanie pobiły.

Drużyna radziecka, mająca 
brze w kościach rozegrany po

PRAGA, 13.3 <tel. wl.). Szwecja 
— Finlandia 2:1 (2:0, 0:1, 0:«)- Bram­
ki dla Szwecji s.rzęnii Andersson i 
Lundvall, dla Finlandii Hakała. Sę­
dziowali Wagner i Egginger (obaj 
NRF).

W popołudniowym spotkaniu płat­
kowym zasadnh.T.e| grupy fi alo- 
w*< odbyła się decydująca walka 
między «kandynawskimi partnerami

Partnerzy prewzdziii walkę cięż­
ką i otwarta, ale bardzo fair, gdyż 
jedynie jeden zawodnik byl ukara­
ny 'dwmma minutami.

Dramatvcz.nv przebieg miała trze­
cia tercja, kiedy Finowie chcieli za 
WKZelką cenę wyrównać stan na 
2:2. Mimo rzucenia w ostatniej mi­
nucie dodatkowego napastnika . do 
akcji (z równoczesnym usunięciom 
bramkarza) trick ten nie ndai im 
się i musiell pocieszyć się zajęciem 
6 miejsca, co oczywiście najbardziej I 
odpowiada układowi sil w finałach. ... ..._s__ ___ CT.iorłl tsuł

przedniego dnia mecz z Kanadą, 
zagrała o wiele poniżej swych moż- j 
liwości. Jej akcje zaczepne, z ma- r 
lyml wyjątkami, z których padły 
bramki, nie miały normalnej płyn­
ności. Spóźniając się z dochodze­
niem do krążka oraz podając nie­
dokładnie. hokeiści radzieccy za-

ddowall Narvestad i Johanssoa (o- 
baj Norwegia). Widzów» 3 ty«.

Pohka: Pabisz, Chodakowski. Ja- 
nlczko. Zawada. Reguła, Gosrtył?. 
Wilczek, Kurek. Jeżak. Skotnicki, 
Ogórezyk, Zawadzki.

Szwajcaria: Ayer. Gerber. Nobs. 
Weingarter, Pappa. Handschind. 
Schlepfer, Sprecher Stammbaeb, 
Chappots I Berry.

Nareszcie przyszło l zwycięstwo. 
Hokełfci polscy, którzy codziennie 
obiecywali sobie przerwać smutną 
passę porażek, zwyciężyli zespół 
szwajcarski, rewanżując się tym sa­
mym za bratysławską porażką w 
eliminacjach.

normalnym, obecnym poziomie, co 
znrezy daleko od pnecietnej for 
my będąc wyraźnie nieskutecznymi 
pód bramką przeciwnik’.. Jedynie 
wyjątkowo wysokiej ambicji całe­
go zespołu należy zawdzięczać, , że 
uzyskano iwycipstwo, a co ważniej­
sze utrzymano je w ostatnich dra-
matyeznyeh minutach meczu.

Bramka Gosztyiy. która padla do­
piero w drugiej tercii z zamies/s- 
nia podbramkoweso podnioda nle- 
eo na duchu naszą drużynę. Trze-

wjeln czołowych zarodników, któ­
rzy bądź byli zajcci gdzie indziej 
u irniej z młodzieżą Węgier) bądź 
nie podali przyczyn swojej nieo­
becności. W stolicy nie walczyli 
m. in.: Pawłowski. Ochyra i Piąt­
kowski. na śigsku Julito. Czajko w-
ski i wszyscy juniorzy.

W Warszawie wszystkie tytuły
zagarnęli legioniści: we florecie 
knbier Orzechowska przed Szy­
mańską (Gwardia), we florecie 
meżczvzn Nielaba po barażu ze 
Skriirifikiem (AWF) i Kiss-Orskim 

szpadzie Wójcik przed 
(Legia) w szabli Sobol 
(ciekim (Warszawianka).

Zwycięstwo sądząc z przebiegu 
gry powinno być bardziej przśkony- 
wającp, gdyż praktycznie biorąc SA j 
proc, czasu Polacy robili zamiesza-1 
nie z bramką Ayera, ale niestety I 
z dziesiątków okazji do zdobycia i 
bramki tylko dwa razy krążek zna- ; 
lazł drogę do siatki. !

Drużyna nasza wystąpiła w osła- ; 
uuuunidud unłouw.. ---------- ------- bionym składzie, a i ci. có wyszli
W każdym razie zespól Szwecji Jest . na i<5d są mocno poturbowani. Nie- । 
cienieni groźnej niegdyś dnP.ynv rnniej jednak c-dnoei się to rew- 
Tumby. (WD)

ba powiedzieć, że w tym okresie 
nasi przecIwnW'- grali w tró.ikę.

Pięknym strzałem popijał się w । 
trzeciej tereji Kurek, który w tym ; ■11 
samym momencie otrzymał kijem ' przed Wójcickim 
potężny cios w twarz, cd Berryeco ■ |jcl,----------  
I w momenc e. kiedy na br=mkF ę!asl<u zawodnicy Górn:ka Katowi- 
szw-ajcarska zapaliło się czerwone • — - -

Identyczny sukces odnieśli

Stracone złudzenia 
CSR

PRAGA. 13.3.
pivxptix ni "itrtr: < »> i .< । cgR. 4:3 (iw. 3 u. OUL Bramki dla
rlla zdobycia bramki, a przeciwni- I 7AVycię7ców zdobyli: Oi"on. Mere- 
kowi stwarzali przez to wiele do-; Paavola i Johnson. Dla CSR 
godnych sytuacji. | prosek } Golonka. Sędziowali Hau­

ser i Schmidt (obaj Szwajcaria).

kowi stwarzali przez to wiele do-

Kiedy w pierwszej tercji hokeiś- | 
ci radzieccy prowadzili 2:0.- 
widać było, że przechodzą do. 
akcji opóźniających. nie , an- 

. gazując s<ę zbytnio do przo­
du i grając siłowo we własnej ter-
cji obronnej Widząc.

2 0. i Widzów komplet.
•*! Czechosłowacy, zmęczeni czwart- 

nnJ kowvm meczem z ZSRR, nie bar­
dzo mogli sobie dać radę z szyb­
kimi i przemyślanymi akcjami 
wszystkich trzech napadów amery. 
kańskich. Dopóki im starcza’0 jesz, 
cze sił, to w I tercji zdołali oro- 
wadzlć wyrównaną walką. W H

żat nieprzytomnv na lodzie.
Niestety wyraźnie str-^nlrzo pro- 

wad^acy ’ spotkanie sędziowie 
wykluczyli za tak wyraźny tz*7t 
winnego. Od tego momentu kontu­
zjowanego Kurka za-tepił Zawadz­
ki i gra polegała na opóźnianiu, 
które przeżywaliśmy wszyscy na

ce.'’Tytidy zdobyli: Kaczmarczy. 
kówna przed Pawlasową _ (Górnik) 
r.eychman po barażu z Wyciskiem 
(GKS Gliwice*. Rydz przed Wbjczu- 

' kłem (GKS) i Pawia» przed swym 
' kolegą klubowym Wandzloehem.

Tym bardziej, źe na ostatnie pół ( 
minuty kierownik drużyny *rwni- :

Mistrzowie okręgu zachodniego 
(Poznań. Wrocław. Kalisz. Wał­
brzych-: Lebiedowicz Kol. Poznań) 
przed Maliszewską (AZS Poznań*. 
Kunze iWar*al przed Potką (AZS 
roznańi. Dziegiewskl (Kol. Wro-earśkiej wycofał bramkarza i rzu­

cił na Uiowhko jeswte jednego 
nana^tnika. Nasi chłopcy prTe‘rwalI

: dawi przed Wojciechowskim (Kol- 
Wrocław) i Kuszewski przed Gło-

| ,’ednsk ten napór i z ulgą urłyszel: wackim (obaj Kol. Wrocław).
| ^powrtatJeh me-tach r-!’lu H' PRZEWODNICZĄCY GKKF nadał 

NRD pokonała Włochy 8:6 (3:3. 3:3. ; * czołowej polskiej florecistce
1 a NR** umocniła p-z'ćie IM*, gylwli JULITO tytuł mist za spor- 
i rą pokonując Norwegi- 9:4 (3:3, 3:1, ' tu. Gratulujemy i życzymy wielu

florecistce

! 3:1).
W. Domański

I iat sukcesów.

KiwaOWSZYSTKiM
czynienia z przemęczonym prze­
ciwnikiem. zachęceni stałym do 
pingiem widowni Czechoslowacy
ruszyli do araku. Od teno czasu.; k'O1iriVPV4n{c" wzmocni” ies 
aż do końca spotkania pełne ręce i lvm a
roboty miał bramkarz | spod arze stracili trzy bramki i
Puczków, niewątpliwie najłepsz? na zwycięstwo. Trzecia

znacznie lep: i

d:a — 11.00.53.0. 13. Czerniawski, 
Polska — 1.00.56.2. 14. Misiaga. 
Polska 1.01.06,8. 15. Baume, Szwaj­
caria — 1,01.17.0.

Bieg na 15 km był - również 
pierwszą częścią kombinacji kla­
sycznej. Niestety z powodu grypy 
nie staną! do niego aktualny mistrz 
Polski w kombinacji Bryjak.

do s '<?go vis a' v’«. który ma na 
sumieniu dwie bramki.

Mimo wspanialej postawy Pucz- 
kowa Czechoslowacy nie tylko wy

dziele na zwycięstwo.
cja była wyraźnie grana przez 
Amerykanów na zwolnienie, k'órzy

nielicznymi atakami zagra.

( W walkach nie uczestniczyli 
i wskutek choroby, dwaj znani pię- 
| ściarze radzieccy — mistrz ollm- 
i pijski Jengibarian oraz mistrz Eu-
1 ropy z. r. 1957 — Grigoriew. (PAP)

i NaHepsi leklwaHeci
J Francji i Włoch 

przy.aJa do Warszawy
Związki Lekkoatletyczne Francji 

i Wloctt przysłały imienne zgłosze- 
; nia rwyeh zawodników na tego-

Turniej 
radzieckich pięściarzy 
przed mistrzostwami 

Europy
MOSKWA. W stolicy ZSRR rozpo­

częły się kwalifikacyjne boirt ra­
dzieckich pięściarzy o miejsce w 
reprezentacji krajowej na zbliża- 
jar.e się mistrzostwa Europy w Lu­
cernie. Pierwszy dzień '.var< przy­
nieś! kilka sensacji. Bodaj naj­
większą z nich by’a porażka mi­
strza ZSRR wagi muszej — StOlni-

żali bramce CoR. 
W zespole USA należv przede

wyróżnić bramkarza MikOfaj PuczkOW jest UWOZanyKun« LACLIIUhiv"^., •••- -
I równali, ale i objęli prowadzenie 

I oni Jednak mieli już w tym mo­
mencie doś" tej s-arpaniny i prze; 
szli do srv na zwlokę. Ponieważ 
Już w 1 'tercji ubył z szeregów o- 
bronv radzieckiej Dkolow (wybita , 
reks* ze stawu barkowego), trener 
Tarasów zdecydował, aby Solonu- 
bow nie schodził w ogóle z lodu, 
a zmieniali się tylko w obronie 
Tregubow z Sidorenkowem.

[Don Coopera, wspaniale bronią- DOWSSechnte 20. najlepszego 
! cego szczególnie w HI tercji. Gra * hrninknrm .była ostra i obfitowała w wiele oiamkarza mtsir^osiu.
' wvkluczen eraczv Czechosłowacji. । Rys. E. Alaszewskl

na pierw- gronie teżkombinatorówzym miejscu na tabliev. w, gronie kombinatorów tez
Gdy bieg rozkręcił śię na do- | "rzala zacięta «al.<a a Jej ofiarą

__ ____ i_ ___ • -_____ 5._ —• ■ _ nariłn a? «Acrin ?awndnlL-nw k-fn-
szym miejscu na tablicy.

bre sensacja goni sensacje. Fino­
wie Rantlamnen i Lihvonnen żle 
trafili sma-y i wycofują się z bie­
gu. Partannen miesza w czotowce, 
a Simukka nie wytrzymuje tempa 
i odpada z walki o c’ob-ą lokatę. 
O pierwszą dziesiątkę toczy się 
bezpardonowa wałka. Rej wiedzie 
w niej Rysula, a dalej Furtak. Fi­
gura. Zelek. Mateja,' ^WJsdysław 
St o p ka\ • M i s i a ga, • (Ewaj# ibiL » Ru bis I - 
Czarniawski. •• ■ *■ •

Za półmetkiem--wycofuje - się? z.. 
biegu Kwapień. świetnie biegnący 
Szwajcarzy Hischler i ’ HarnL z 
którymi nikt się tu nie liczył wy­
skakują do przodu l z miejsca n- 
rastają do miana faworytów tej 
konkurencji.

Walka na ostatnich odcinkach 
trasy s‘aje sie dramatyczna 
Szwajcarzy są coraz bliżej Furta­
ka. który pod koniec dystansu 
bienł już na drugiej pozycji za 
pysnlą. Furtak jednak lnpormmva-

źrywa się do finiszu i broni swą

padło aż sześciu zawodników, któ-
rzy po skrajnym wyczerpaniu wy­
cofali się z walki. Wicemistrz olim­
pijski Szwed Ren Friksson pobiegł 
bardzo słabo i zalał dalekie mlej-
na zwycięstwo w kombinacji.

Druga część tej konkurencji od-
będzie się 

.Krokwi. -----
sobotę ńa dużej

i WyHilćt bie^u na kdmŃlnaiijl: 1‘. 
Karpiel . Polską - 1.01,5,5 0 nota 

■140 pkt''2. ftrpełll ^BRftgia - 
1,02 24,4 — 238(22: 3. Grórti :Pol- 
ska — 1 02,33 2 - 237 69: 4. Jgzef 
Gąsienica SNPTT - 1,63.33,1- 
234.65: 5. K-reptowski. Polska — 
1,03,42,2 — 233. 51, 6. Kuroczka, 
Polska — 1.04.24.2 — 2F.O.96. 7. 
Mćinl. NRD — 1.01.34.0 — 210.37: 
8 La'-!:. Wisła Gwardia — 1 05.35.2 
— 226.66: 9. Potakmw. WKS — 
1.06.02.6 — 225 00: 10. Bukowski, 
WKS — 1.08,31.2 — 215.99.

M. Matzenauer

„Gotowało” się na trasie piątki

Biegun o 9,1 seL lepsza
od Pęksy-Czermawskiej

ZAKOPANE, 13.3 (teL wł). Memo­
riał Heleny Marusarzówny i Bro­
nisława Czecha w Zakopanem roz­
począł się w czwartek, gdy na 
trasę 5 km kobiet o godz. 9.01 
wyruszyła z pierwszym numerem 
stertowym zawodniczka- Górnika 
Anna Kasprzak. Konkurencja t® 
nie dostarczyła widzom spodz.ewa- 
nych emocji gdyż, niestety, na 
starcie nie stanęły doskonale bie­
gaczki NRD z Kallus i Goehler na 
czele, które przvjechaly do Zako­
panego vz przeddzień zawodów o 
godz. 22 i tłumaczyły się zmęcze­
niem, oraz nieznajomością trasy.

Gdyby ktoś Jednak myślał. że 
brak Niemek, które niewątpliwie 
mogły być Jedynymi groźnymi prze­
ciwniczkami najlepszych Polek, 
spowodował Jakieś słabsze _ tempo 
biegu, czy oszczędzanie się na­
szych reprezentantek, byłby w błę­
dzie. Najlepiej zresztą mówią o 
tym pierwsze słowa zwyciężczyni 
konkurencji Stefanii Biegun, skie­
rowane do najgroźniejszej rywalki 
Pęksy-CzemlawskleJ: „Józiu, ale 
tempo było ostre — Już gotowa 
łam" (gotowałam oznacza w nar­
ciarskim języku — spuchłam).

Obok najlepszych Polek, z wy­
jątkiem chorej Bukowej, na star­
cie stanęlv mistrzynie Jugosławii. 
Weeler | Rumunii. W tej sytua- 
cll groźniejszą konkurentką mogła 
być dla naszyci, biegaczek tylko 
Jugoslowianka Rekar. bardzo wy­
soka I silna dziewczyna.

Trasa przykryta zmrożonym 
śniegiem, była niezwykle szybka 
i nie obfitowała w większe wznie­
sienia. Pęksa. Krzeptowska. Daniel 
i Biegun rozwinęły od razu takie 
tempo. jak by chclaly zno­
kautować wszystkie przeciwniczki. 
Blegunówna do połowy dystansu 
biegła na 4. pozycji,- mając nieda­
leko za sobą Rekar. Kilometr da­
le) Blegunówna była Już na czele 
biegu, a na trzecią pozycję wysso 
czyła JugosłowlBnka, która nie tyl­
ko minęła Daniel i Krzeptowską, 
ale poważnie zaczęła się zbliżać do 
bięgnącej na drugiej pozycji Pes- 
sy. Taki obrót sprawy pachniał na­
wet niezbyt dla nas miłą sensacją, 
ale na szczęście do tego nie doszło.

Polki na ostatnim kilometrze 
przystępują do generalnego natar^ 
cia i przy ich tempie Juoostowian- 
ka nie może mieć nic do powie­
dzenia, Biegun i Pęksa załatwiają 
Już między sobą sprawę dwóch 
pierwszych miejsc. Daniel wyprze­
dza Pekar i zdobywa 3 miejsce, a 
najmłodsze! naszel zawodniczce » 
kadry ollmpilsklej Krzeptowskiej 
zabrakło tylko kilkudziesięciu 
met-ćw. aby I ona pokonała Ju- 
goslowlankę.

Wyniki:

1. Stefania Biegun, Polska — 
21.01.0. 2 Józefa Peksa-Czerniaw- 
slta. Polska — 21.10.1. 3. Helen» 
Daniel, Polska — 21.16.0. 4 Mara 
Rekar, Jugosławia — 21.41.2, 5. 
Anna Krzeptowska, Polska — 
21,46,4, 6. Teresa Trzebunia, Start

— 22.32,2, ?. Amalila Belaj. Jugo­
sławia — 22.45.8, 8 Stanisława 
Pradziad, AZS — 22.58.0. 9. Wła­
dysława Tlałka. Wisła—Gwardia — 
23.16.0. 10 Magdalena Bartha. Wę­
gry — 23.21,0.

M. Matzenauer

Wyrównanie stanu na 3 3 wpro­
wadziło dalsze zdenerwowanie w .

MAUBICE RICHARD
Władimirem Botwłnnlkiecn.

Manaty
kę. Wycofany w ostatnich nwm- *
tach PrZ'®?. hzastąp1lonv PRACA, 13.3. ftel. wl.). W piątek szwedzki Ulblc, który kieruje oltrzy-
karz . Ku lice* .o-tai^ - a)e (-0 ?*z kanadyjski Gordon Bell * kami turystów szwedzkich, dopm-Kulicck ‘ został xmjmipivu?

,ym 1 i .’k-ouVrył\>4 7ota'"^ od ro­
nię przynlos.o upi agn o g . JMZ fJo JSJ6 wialn drutynach.
Czechow wyrównania. | zawodowych — mó:t’i BC.L — Occw-.

Mecz bvl zacięty. a1? brzydki. ; udście moja obecno kondycja nie 
Tanie bvl’ pokaz wielkiego hokeja. : pozwala .mi na granie to drużynach 

lu ‘ 1 j zawodowych, dlatego też trzy lata
temu zdecydowałem się przejść

Kanada
„spacerkiem" 

załatwiła Szwecję

powrotem na amatora,tw.o i gram 
I bez przerwy w ze.-mołe BeUcpyte. 
’ Będę bardzo szczęśliwy, gdy razem 
z ta drużyną bądą świecił triumf 
zdobycia mistrzostwa świata".

Kanada — Szwecja 5'0 (1:0, 3’0. 
1:(l). FramU strzebli Brown. Go,- 

; salin. Braóley. Hłłdebrand, Smerx- 
■ - - - Pokorny i Adamec' Sędziowali 
I (CSR).

Gość honorowy mi^trzo^tw świa^ 
ta, zawodowy hokeista kanadyjski 
Maurice Richard dostał w upomina 
ku od organizatorów samochód 
Spartak, którym obecnie zwiedza 
okolice Pragi.

gująeych drużyną Trzech Koron;
W ttajccarniejszyeh. momentach. Ma 
tego zespołu doping ,.h.eja, heja" 
nie usta je na'Zimnym stadionie.

KanacMczycy wyraźnie oszczę 
dzali sic’ w tvm spotkaniu, a mimo 
to «trzelili aż 5 bramek i nie po 
zwołili zagrozić poważnie ani rązu 
bramce Edwardsa (grał zamiast 
Bella».

7(i największeao optymistę na Zi­
mowym stadionie uważany jest

Z trenerem Tarasowcin rozma­
wialiśmy pó meczu z Czechami. 
„Mogę mówić z Wami przez parę 
godzin, ale po ukończeniu mi­
strzostw — powiada Tarasów. Jed­
no tylko mogę stwierdzić, że mecz 
z Kanadą byt przyjemniejszy, bo 
atmosfera była wybitnie sportowa**. 
W tym momencie włącza się dó roz­
mowy Puczków i zachwyca się nie­
bywałą tuolą zwycięstwa Kanadyj­
czyków. która daje im obok zna­
nych walorów, tak poważną prze­
wagę nad,^każdym przeciwnikiem.

(W. D.)

Jak zwykle z .wielką brawurą 
pojechała w biegu' zjazdowym 
Barbara Grocholska-Kurkowiak 
zwyciężając bezapelacyjnie w 

tej konkurencji Memoriału.
Fot. W. Wernćr

Szwedzi szarpali się dobrymi 
wypadami, ale niemal Już w zaród- 
ku akcji byli wybijani z tempa. 
Zresztą fakt, że wystąpili tylko z 
dwoma liniami napadu, wskazuje 
wyraźnie, że traktowali ten mecz 
Jako zlo konieczne. W drużynie 
Trzech Koron widać wyraźnie, ze 
starzy gracze nie mają już. sz.yb

Bozon deklasuje rywali
„Zjazd” matek w Memoriale

ZAKOPANE, 12.3. (teL WIJ. Mą- 
ma Grocholska - Kurkowiak zwy- 
cietyia W czwartek w biegu zją. 
zdowym. Tak. tak. czas szybko le 
ci. zawsze pisaliśmy i mówili — 
Basia Grocholska, a tymczasem 
w-iele się juz zmieniło. Pam Bar­
bara Jest już mężatką i ma dwoje 
dzieci. Jedno się tylko nie .zmieni­
ło — lej styl walki, odwaga, bra­
wura. świetne tempo jazdy i sza­
lona amb cja. Prawie po rocznej 
przerwie Grocholska - Kurkowiak 
znowu stanęła na starcie między- 
narodowej imprezy i poczyna!» 
sobie .lak za najlepszych czasów.

Czwartkowy bieg zjazdowy ko 
biet liczył 2.500 m długości przy 700 
m różnicr wzniesień oraz 13 bra 
mek. Zjazd rozpoczęła nadziej? 
Czechosłowacji — Heijsmanova. 
Widać było u niej wyraźny rę- 

.spekt przed szybką w tym dniu 
trasą, toteż uzyskała rezultat 
3.22.7. Jak slaby był to wynik, prze 
konaliśmy się za chwilę, gdy 
Francuzka Monteraln uzyskała 
2.54.6. Doskonale spisała się mam? 
Bujak Waga, która uzyskała wy­
nik 2 57,6. To już widocznie byl 
taki prawdziwy dzień „matek”.

A gdzie ta młodzież? — chclało 
się krzyczeć. Czy wam nie wstyd 
młode dziewczęta — gdzie Jeste 
śclc? Te smętne rozważania przer­
wała zapowiedź, że na starcie stoi 
Barbara Grocholska • Kurkowiak. 
Wystrzeliła na trnsę z wielką wer­
wą — narty wąziutko — nie wytrą? 
cala szybkości I raczej Jej umie- 
letnie szukała gdzie tylko się da: 
lo. Mocno pracowała kijkami, było 
widać) źe walczy, źe chce wygrać- 
Gdy jej sylwetka pokazała się na 
przecince leśnej, dużo wezeinlej. 
nl* miało to miejsce z wszystkimi 
Innymi zawodniczkami, które star: 
towaly przed nią. zrohlla się wiol 
ka Wmawę, l»k źe ostami szus 
Grocholskiej do mety odbywał się 
luź przv akompaniamencie okrzy­
ku „Brawo Baśka''. Jej wynik 
?.4&.o wvwolSl entuzjazm, ale na> 
tychmlast przerodził s'ę w pęlną 
nerwowego oczekiwania cisze, bo 
właśnie tuż za Grocholską łiarto. 
wała doskonal» zjlviodnlczk» pu- 
Slrn,ona'pokazała dużą' . boiowość, 
świetne opanowanie nart oraz do-

skonałe tempo. Na oko trudno by­
ło osądzić, czy Francuzka jest le 
psza, czy gorsza od naszej m.strzy- 
ńl. gdyż obie przeleciały trasę w 
Oponującym stylu. Uczyniła to 
Jednak nieomylnie fotokomórka

Omega”, według której Polką wy­
grywa z Dusonchft o 0.8 Jdtnndy.

Po kobietach wyruszyli du wal 
ki mężczyźni. ' Ich * trasa ’ liczyła 
3.000 m, 800 m różnicy wzniesień i 
7 bramek. Tu konkurencja była
już znacznie silniejsza. Francuzi. 
Szwajcarzy. Rumuni. Bułgarzy, Ju­
gosłowianie, Niemcy i mistrz Nor 
węgli — Stoele, nie wróżyli 
szym reprezentantom łatwego 
wota. Oczywiście już przed rozpo 
częciem zjazdu ogólnie typowano 
na .zwycięstwo czołowego zjazdów

na 
ży-

ca świata Francuza Bozona.
W odróżnieniu od trasy kobiet, 

trasa męska również FIS II. była 
mniej szybka, gdyż słońce zdążyło 
ją trochę rozmiękczyć. Dlaczego 
konkurencji męskiej nie organizo­
wano przed zjazdom kobiet, skoro 
wiadomo, te we wczćśnic.lszych 
godzinach trasa jest szybsza?

W konkurencjach zjazdowych na 
emocje nie trzeba długo czekać 
Najlepsi zawsze Jadą na początku 
l „zabawa” zaczyna s‘ę natycn 
miast po starcie pierwszego za 
wodnika. , . ,.Mistrz Polski - Roj; który wy 
losował drtiRi numer startowy, Je 
dzle jak zwykle bardzo odważnie, 
ale może jeszcze większą furorę 
od Jego Jazdy robi sam strój tego 
zawodnika - bardzo obcisłe spod 
ule. wiatrówka no 1 na głowie blą. 
lv hćłm zjazdowy. Roj uzyskuje 
ezas 2.27.2. Najlepszy w Chipie 
Szw-ajcarów Wlrsch ma upadek l 
wveofu.ic sle z walki. Zeszłoroczny 
zwycięzca Memor^lu - Niemiec 
Suss uzyskuje wynik 2.29.0. i u*, za 
ńlm startuję nadzieja naszego z,ta 
zdii Sobański, Wylatuje on z trasy 
I z man’erą obrażonego mistrza 
chce sle wycofać z walki lecz wl 
dzowle namawiaj» go do dalszej 
l«zdy.

Niepokój wzbudza czas Nlemcs 
Rledla. który wyąuw» się na pierw, 
ąze miejsce z wynikiem 2.38.7. Nie 
którzy się'.pocieszają, te .leszcze 
nic straconego, bo na placu boju 
pozostali nam dwaj zawodnicy —

Włodzimierz Czarniak i Ciaptak. 
którzy rnógą coś zdziałać. Pierwszy 
z nich jedzie Czarniak. Ale nie 
Jest to Jednak ten Włodek, który 
zawsze zachwycał brawura 1 od 
waga. Na oko jedzlc wprawdzie- 
bojowo, ale Jakoś bez przekonania, 
iakbv bez wiary w powodzenie — 
nawet w niektórych , niegroźnych 
miejscach wytraca szybkość, czego 
przecież nigdy w pełni formy nic 
czynił. Wprawdzie Czarniak uzy- 
skuje lepszy rezultat od Roja, lecz 
nie potrafił pokonać Niemca Rie 
dla. który w dalszym ciągu prowa 
dzi.

Mamy wreszcie na trasie Bozona. 
Od razu widać, że Francuz nie je- 
dzie tylko po wynik, ale rówąleż 
trochę pod publiczkę. Cechuje go 
ogromna swoboda I płynność ru­
chu, a tam, gdzie jest na trasie wlę 
ccj publiczności — Bozon pokrzy­
kując jedzlc na Jednej nodze, ogło­
szono wynik Bozon 2.22.5 — Kran 
cuz wygrywa w tak zwanych cu- 
glach.

Nasz zasłużony mistrz Ciaptak 
leehał Jako ostatni w grupie naj 
lepszych. Nigdy ule pałał on wlel 
ką miłością do zjazdu, ma techni 
kę wyrozumowana. świetna, ale 
nie lubi ryzykować, a ponieważ 
Bozonowi mógł wydrzeć zwyc ęst 
wo tylko faklś szaleńczy ryzykant, 
sprawa została przesadzona, gdyż 
Ciaptak po bardzo efektownej leż 
dzle uzyska! piąty cza, dnia 2.27,6.

Wyniki:
kobiety: Grocholaka-Kurkowlak.

Polska — 2.40,0. 2. Dusobchet. Frań 
cja — 2.50.2, 3. Monteraln. Francja 
- 2.54.s, 4. Bujak. Polaka - 2.37.0. 
5. Bekar, Jugosławia — 3.07.1. 5. 
Rzepa, Polską — 3.03,7, 7. Novotna. 
CSR — 3.11,7, «. Bączkowska, BBTS 
- 3.13,1, B, Douskova CSR — 3,19,9. 
10, Kovarl Węgry — 3,22,0.

mężczyźni: L Bozon, Francja — 
2.22.9, 2. Riedel. NRD - 2.25.7. 3.
Czarniak, Polaka — 2.26,2, 4. Roj, 
Polska - 2.27.2, 3. Ciaptak. Polaka 
- 2.27,6, 6, Susa, NRD - 2,20.9. 7. 
Scherzer, NRD — 2.30.2 «. Lakola. 
JugoslHWla — 2,33,7, 9. Pop»ligle 
mow, Bułgaria — 3 33,0,

M. Matzenauer

ciwnikiem Botwinn.ka będzie Miron 
Mucha z Ukrainy.

Czterokrotny mistrz ZSRR w wa­
dze lekkiej — Smirnow doznał rów­
nież porażki w pierwszym dniu 
spotkań. Przegrał on z moskiew­
skim studentem Ba-annlkowom. 
Przeciwnikiem Barannikowa w

! roczne zawody o Memoriał Janusza 
. Kusoclńskiegu. w ekipach ujrzymy 

.... — i najlepszych lekkoatletów obydwu 
Prze-. pańs.w. Francja — Delcour (ICO 1 

200 tn). Jazy (1500 m), Bernani (3(500 
m), Macquel (oszczep), BaUista 
Lrójśkok) 1 Brakclit (skok w dal). 
Woćhy.-Berrutl (100 i 200 m), Maz- 
za (lio m ppł), Brevi (w dal), Con- 
soilni (dysk), Meconi (kula;, Uevore 
(oszczep) l Leone (100 1 200 m). 

<aPonadto prowadzone są rozmowy 
w sprawie przyjazdu większej eki­
py włoskiej — ok. 20 zawodniczek Imeczu finałowym będzie młody ___ ____ _ w *

pięściarz wojskowy — Kokoszkin. ! zawodników, w zamian za to 20
Trzecią niespodzianką była po- ’ naszych reprezentan.ów wyjechało- 

rażka Bojarszenowa, mistrza ZSRR i na wieui międzynarodowy mi- 
w wadze pćKrednleJ. Pokonał go . tyng (U października) do Rzymu. 
20-letni litewski pięściarz Tamu- Nasi lekkoatleci mieliby okazje po­
lis. rewanżując się za porażkę do- snąć s.adion w Rzymie, na którym 
znśną w zeszłorocznych mistrzóst- odbędą się Igrzyska Olimpijskie.
wach ZSRR. Litwin spotka się w na-
stępnej walce z Radoniakiem. , Recknngel

W pozostałych walkach finało-
n-ych przeciwnikami będą: w ko-। Ul 110) W NOIWS^SI 
guciej Stlepanów (Moskwa) i Fa-.
włow (Leningrad), w pićrkowśj 
Safrónow (Moskwa),— Nikanói-ow 
(Moskwa), w lekkopólśrcdnlej Tu- , 
mina (Rvga> i Karimow (Ałma Ata'. 
w lekkośredniei Wasin (Leningrad) 
i Lagutin (Moskwa , w średn-aj 
Fzatkow (Leningrad) i Fenfanow 
(Moskwa!, w półciężkiej Lasota I 
Demin (obaj Moskwa).

Piłka nośna
I LIGA

Pogoń Szczecin — Gwardia.War­
szawa godz. 15.00. Kowal (Śląsk) 

Górnik Radlin — Górnik Zabrze 
godz. 15.00. Nowak (Kielce)

Legia W-wa — Polon.a Bytom 
na stadionie WP godz. 12.00, igna- 
szewski (Kraków)

Polonia Bydgoszcz — Wisła Kra­
ków godz. 11.30, Storoniak (śjąski 

Ruch Chorzów — Lechia Gdańsk 
godz. 15.30, Mytnik (Kraków)

Cracovia — ŁKS Łódź godz. 15. 
Gorączniak (Poznań)

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Polonia W-wa — Pomorzanin To­
ruń na stadionie Polonii przy ul. 
Konwiktorskiej o godz. 15.00; Bra- 
waiiski (Katowice);

Polonia Gdańsk — Warta Poznań 
godz. 11.00; Halama (Śląsk);

Olimpia Poznań — Arkonia 
Szczecin godz. 15.30; Hanak (Za­
głębie);

Calisia — Lech Poznań godz.
15.30; Franczykowski (Śląsk);

Śląsk Wrocław — Zawisza Byd­
goszcz godz. 15.00; Bogusławski 
(Koszalin).

Odra Opole — Piast Nowa Ruda 
godz. 15.00; EHńskl (Kraków).

GRUPA POŁUDNIOWA

Poznań — Spójnia Gdańsk godz. 
19.30: Wisła Kraków — : Gwardia 
W-wa. Zaległe spotkanie z T rundy 
AZS Wrocław — Gwardia Warsza­
wa rozegrane zostanie w najbliż­
szy poniedziałek, 16 bm.

II liga drużyn męskich:
grupa'A: Legia II W-wa -- Gór­

nik Wałbrzych godz. 11.00; Olim­
pia Poznan — Polonia Leszno 
godz. 18.00; Społem Łódź — Bu­
dowlani Toruń godz. 11.00; Craco-
via Polonia Przemyśl

grupa B: AZS Poznań
jarz Lodź godz. 
Bydgoszcz —

18.00; < 
AZS AWF

godz.

— Kole- 
Zawisza

;* W-wa
"Odz. 18.00; GKS- Wybrzeże — 
Starł Lublin godz. 15.30; Kujawiak 
Włocławek — AZS Wrocław godz. 
16.00.

Siatkówka

Szombierki Concordia
rów godz. 15.00; Wolańczyk

Knu-
(Opó-

Piast Gliwice — Legia Krosno 
godz. 15.00: Rychlewski (Wrocław,: 

Stal Sosnowiec — Stal Rzeszów 
godz. 11.00; Siejka (Gdańsk)?

Unia Tarnów Unia Racibórz
godz. 15.00; Mlchalewski (Lublin);

Stal Mielec Naprzód Lipiny 
godz. 14.15; Majdan (Warszawa):

Walter Rzeszów — Wawel Kra­
ków godz, 11.00; Cyprys (Opole).

SPOTKANIA TOWARZYSKIE
Katowice. Kadra A Jun. — Bail­

don Kaiowice. #
Zawiercie. Kadra B jun. — War­

ta Zawiercie.
III LIGA

W niedzielę rozpoczynają alę 
rozgrywki o mistrzostwo HI Hel w 
grupie warsza.wśldej. krakow­
skiej. katowickiej, szczecińskiej I 
opolskiej. Pozostałe grupy wymiar* 
tują w terminie późniejszym.

Koszykówka
I ligą drużyn kobiecych: Wawel 

Kruków — Połonin w-wa gneh, 
le.OÓi AZS Wrocław - AZŚ AWF 
W-wa eortz. 10.30: AZS Poznań — 
Lcęh Poznań gods. 20.13; OHmplA

I LIGA DRUŻYN KOBIECYCH:
Warszawa. Sala Legii przy ul. 29 

Listopada — sobota godz. 18.00; 
Legia W-wa — Sparta W-wa i Sta­
rówka W-wa — AZS AWF W-wa; 
niedziela godz. 10.00: Legia W-wa 
— AZS AW!’ W-wa i Starówka 
W-wa — Sparta W-wą.

Gdańsk. Sala przy ul. 3 Maja — 
sobola godz. 15.30 Start Gdynia — 
AZS Gcihńsk, Gedanla — Wisła 
Kraków; niedziela godz. 17.15: 
start Gdynia — Wiśla Kraków i 
Gedanla — AZS Gdańsk.

Lódi. sala MDK — sobota godz. 
18.00: Start bódź. — Gwardia Wroc­
ław l Unia Łódź — Odra Wrocław: 
niedziela godz. 10.30: Unia Łódź — 
Gwardia Wrocław 1 Start Łódź — 
Odra Wrocław.

I LIGA ORU2YN MĘSKICH:
Lublin. Sala l.ubllnlankl przy ul. 

Lubartowskiej, sobota godz. 18.00: 
AZS AWF W-wa — AZS Kraków,! 
Lublinlanka — Korona Kraków; 
niedziela godz. 10.00: AZS AWF 
W-wa — Korona Kraków I l.ubli- 
niańka — AZS Kraków. .

Wrocław. Sal» Gwardii przy ul, 
Włodkowic* — sobota godr., 17.00: 
Gwardia Wrocław — Lotnik W-wa 
l AZS Wrocław ~ Legi* W-wa: nia- 
dzieła goda, 10.00; Gwardia Wroc­
ław' — Legi» W-wa l AZS Wrocław 
— Lotnik W-wa,

Gdańsk. Sala urny ul. 3 Mąia — 
sobota godz, 18,30: GKS Wybm'- 
żn — Górnik .Katowic» i pogoń 
Sr.nzecln — AZS l.ódż; niedziela 
godz. 11.00: GKS Wybrzeże — AZS 
tiódź t Poftoń Spcsecin — Górnik 
Katowice,

I Hę». (Wynla; Finta Mynm 
Energetyk Poznań, Energetyk Po-

OSLO. Nie wiedzie się znanemu 
. skoczkowi narciarskiemu z NRD — 
, Recknaglowi na ziemi norweskiej. 
I Fo pecnowym s-arcie w pierwszym 

turnieju skoków, w drugim konkur­
sie rozegranym w Trodheirn. Nie­
miec zajął drugie miejsce za Nor­
wegiem Kaare Bergiem. Ten mało
znany na arenie międzynarodowej 
narciarz norweski zwyclęśvł w kon­
kursie. uzyskując za skoki — 70.3 
m i 69.3 — 223,5 pkt. Recknagel 
miał skoki długości 70.5 1 71.5 m. 
uzyskując liotę 223.0 pkt. Trzecim 

: miejscem podzielili się Harry Glass 
। (NRD) i Otto Leodolter (Austria), 

którzy uzyskali po 222,5 pkt. •

Górnik Mysłowice. Flota ,znan ..... • -u----  —............. -
Gdynia — Górnik Mysłowice. 
Gdańsk. Sp.ijnia Gdańsk — Kole­
jarz Poznań’ Kolejarz Poznań — 
Cnia Swarzędz, Spójnia Gdańsk 
Unia Swarzędz. Wrocław. Pafawag 
Wrocław — Gwardia W-wa, Gwar­
dia W-wa Legia W-wa. Pafawag 
Wrocław — Legia W-ua.

II liga —• grupa północna: Elbląg. 
Turbina Elbląg — Orzeł Wełnowlee. 
Orzeł Wełnowlee — AZS AWF. Tur­
bina Elbląg —• AZS AWF W-va. 
Nowy Bytom. Pogoń N. Rytom — 
Górnik Wałbrzych, Górnik Wałb­
rzych — Pogoń Szczecin. Pogoń 
N. Bytom — Pogoń Szczecin 
Wrocław. Lotnik — Wrocław — 
Piotrcovia, Piotrcovla — Warta
Poznań, Lotnik Wrocław War-
ta Poznań: grupa południowa: Ru­
da Śląska. Slavia Ruda -- Włók­
niarz Bognsr.ów. Włókniarz Bogu­
szów — Skra W-wa, Slavia Ruda 
— Skra W-wa. Poznań. Posnaniń 
— Górnik Dąbrowa. Górnik Dą­
browa — ŁTS Łabędy, Posnan'ą — 
ŁTS Łabędy, Warszawa. Elektrycz­
ność ,W-wa — ŁKS Łódź. ł.KS — 
Bieżanowianka. Elektryczność 
W-wa — Bieżanowianka.

BERLIN. Konkurs skoków.. nar­
ciarskich w Obersdorf wygrał re­
prezentant NBP — Bolkart — nota 
225.5 pkt — skoki 74 i 73 m.

Truman znów wygrywa
Christine Truman, tenisistka an­

gielska, w której pokładano w uh. 
r. tyle nadziei po jej zwycięstwie 
nad Altheą Gibson w Wightman 
Cup. pokonała w finale turnieju 
międzynarodowego w Caracas (We­
nezuela) również rewelacyjnie się 
zapowiadającą BrazyHjkę Marlę 
Ester Bueno 6:2, 6:3. Finał męż­
czyzn przyniósł niespodz ankę w 
postaci zwycięstwa Amerykantną 
Douglasa 6:3. c:4 nad faworytem, 
Anglikiem Daviesem. który wyelL 
minował w półfinale Budge Fatty. 
Grę mieszaną wygrała para ame­
rykańska Hopps ~ Stewart z 
Bueno i jej meksykańskim partne­
rem Contrerasem 6:2, 5:7, 6:6.

Polacy 
w mistrzostwach Europy 

w dżudo

Tenis stołowy
. I liga: Start Lód#. — Siemlano- 
wiczanka. Arkonia Szczecin — ślę- 
za Wrocław, Start Pabianice — 
Siemianowiczanka.

II |iqa: Noteć Mątwy — start 
Gdynia, Gryf Toruń — Start Gdy­
nia, Budowlani Poznań -- Piast 
Ostrzeszów, Jedwabnik Milanówek 
— Warszawianka, Start Chorzów 
— Ogniwo Lublin, Dąbrowa Gór­
nicza — Sypnął Lublin, Legia Kro­
sno — Wisła Kraków, Stal Mielca 
— Cracovia, Start Chorzów •—
Sygnał Lublin, Dąbrowa Górnic?.» 
— Ogniwo Lublin, Legia Krosno — 
Cracovia, Stal Mielec — Wisła Kra­
ków. Metalowiec Lńdż — Społem 

- Kole-Lódż, Stal Stalowa Wńla 
|nrr. Opole. Spotom bódź, 
klennicr.y KS Lód?., Blnsk 
— LubUnianką, •

Różno

Poznań

Łódt. NiędsyWawwe mtstrso- 
śłws Polski w łyżwiarstwie figuro­
wym,

Wą'<sxawa. Pływackie mistrao- 
stwą SKS-ów,

Takopene. MięcUynśftrtową («. 
wody narciarskie o Memrtrisł Pro- 
nisłnwa Cxecha i Heleny Marus»- 
Mftwny, ‘ '

Warstawa, Finałowe spotkania o 
mwsaatwę. Polski juniorów w ho­
keju na lodsie.

Po paz pierwszy od czasu po­
wstania w Polsce dżudo, dwaj za­
wodnicy tej dyscypliny sportu star­
tować będą w mistrzostwach Euro­
py, Będą to Sieniawa l Jaremczak 
l»KS Wybrzeże Gdańsk, Zieniawa 
posiada l-kyu (stopień wyszkole­
nia) a Jaremczak a-kyu. Mistrzo­
stwa rozegrane zostaną w dniach 
8 i 9 maja w Wiedniu.

Polski Związek Dżudo w trosce 
o Jak najlepsze przygotowanie na­
szych reprezentantów, oraz podnie­
sienie formy czołówki, sprowadza 
do Polak’ na 14 dni trenera AnglL 
Ra. Szkolić on będzie czołowych 
zawodników dżudo na obozie w 
Oliwie, który zorganizowany zosta­
nie przed mistrzostwami Europy.

Dwa rekordy 
pływaków SŻS

WARSZAWA, 13,3 (Oh.L ąrt.L W 
pierwszym flniu mlMrsostw Sikcl- 
nćBó Zalążku SportnwoRO w pły­
waniu ńadly dwa rekordy Zwiąiku 
w wyścigu — na «0 m dow. daiow. 
mt, ustanowiony pr«et Renato 
Klombus s Juveuii Wrocław wy.

• n» m dow. 
chłopców, pobity priM Zblcnlewa 
UnMhcuera także s Juvenli wro- 
CllW ł.OLL

Ot» pterwil mistrzowie:
deleweteta - m dow.; Kio*, 

bus (Juveni» Wrocław! — 
(rekord SZS), UW m srsb.; sikora 
(Juveni» Wr,ł ~ ł.jj,», m MSJ,; 
Ostrowska (Pałac W.wat - 3,31,5; 
ehłoneyt m m dnwu 1, UnseheuM

.• Wr-' r W'T ’«*<« 
SZS\ un ro ęr»b,; Kalicieckt ,p«. 
'?? ~ w «»»•; J».
siński (Pałac w.wa) — 5AJ,s,
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dokończenie ze STR. 1

Rumunii, Bułgarii Węgier.
W niedzielę trzeba będzie zdać 
egzamin z tej przedsezonowej 
zaprawy.

ŁAKOMY KĄSEK 
W STOLICY

Stołeczni miłośnicy pilkarstwa — 
to wielcy szczęściarze, rodzą się 
zapewne w czepkach. W ostatnich 
3 latach najbardziej interesujące 
mecze odbywają się bowiem w War­
szawie. W r. 1957 sezon rozpoczął
tu mecz Legia Górnik Zabrze,
przed rokiem Gwardia — Ruch, a 
obecnie już w pierwszym boju zę_ 
trą się jedenastki Legii i Polonii 
Bytom.

Oba zespoły mają w kraju usta, 
loną markę. Polonia jest aktual 
nym wicemistrzem Polski i. zdo 
bywcą Zimowego Pucharu redakcji 
„Sport” i „PS”. Legia, jak to Le- 
gia, gra zawsze przyjemnie dla 
oka, umie zdobyć publiczność tech 
nicznymi pop.sami Bryehczego. 
względnie atomowymi strzałami 
Strzykalskiego. Ale przed rokiem 
atuty te na Polonię nie wystarczy­
ły. Bytomlanie wygrali u siebie 
2:0, a w Warszawie 2:1. W obu 
meczach zawiódł napad Legii.

Dziś układ sił w zespole war­
szawskim uległ dużej zmianie. 
Atak, kulejąca do niedawna for­
macja „eleganckich diabłów”, Jest 
pełnowartościową częścią drużyny. 
Poborowe nabytki okazały się dla 
wojskowych zbawieniem. Gadecki 
j Nowak, zeszłoroczni reprezentan­
ci drużyny młodzieżowej obsadzili 
skrzydła, od lat „achilesową pię­
tę” zespołu, silny i bramkostrzclny 
Szmidt (grał w r.z 1955 na turnie­
ju FIFA V/ Montecalini), objął ba­
tutę dyrygenta napadu, a Pedzioch, 
zwany przez ko’»gów „Kajtkiem” 
wyszedł zwycięsko z walki o obsa­
dzenie... lewego łącznika. Z ze­
szłorocznej linii ofensywnej Legii 
pozostał na posterunku tylko „Ki­
ci” Brychczy. Zabrakło miejsca 
nawet dla Mariana Nowary!

Jaką posiada wartość, gruntow­
nie przemeblowany atak wojsko; 
wych, mogliśmy się już coś niecoś 
przekonać. Strzelić 5 bramek Par 
tyzantowi w Belgradzie i 16 Okę­
ciu, choćby nawet lll-ligowemu, 
to jest zjawisko imponujące. Tak. 
warto pójść na mecz Legia..—. Po 
lonla, by obejrzeć , przynajmniej 
pojedynek ataku wojskowych z re­
prezentacyjnym bramkarzem- Po) . 
ski. Edwardem Szymkowiakiem.

Byłoby jednak dużym nietaktem 
ograniczyć się w tym meczu tylko 
do wspomnienia roli Szymkowiaka. 
A Kempny, Liberda, Trampisz? — 
To napastnicy równi co najmniej 
klasie Bryehczego. Nowaka i 
Szmidta. A Dymarczyk, Widawski. 
Kohut. Wieczorek i inni? Zresztą 
Polonia zbytniej reklamy nie po 
trzebuje. Chłopcy trenera Niemca 
znają dobrze swój fach. Ilekroć 
grają z Legią, tylekroć dają się 
poznać z jak najlepszej strony. 
Gdy jeszcze do swej wysokiej 
techniki, dołączą większą bojo 
wość 1 zwiększa szybkość rozgry 
wanych akcji, w Warszawie może- 
my być świadkami meczu na naj 
wyższym, krajowym poziomie.-

Spotkanie Legia — Polonia obser­
wować będzie zapewne kapitan 
PZPN. Czesław Krug. Powinien 
wynieść ze stadionu wiele cennego 
dla siebie materiału. Rzadka to 
bowiem okazja, aby w Jednym me­
czu oglądać aż około 15 członków 
kadry narodowej 1 co najmniej 
3—4 kandydatów. Fakt ten jest do*

zentuje przed własną publicznością 
wybitnie młodzieżowy atak. Pod 

I wodzą Cieślika, który w środowym 
sparringu z Naprzodem Lipiny 
(4:1) strzelił 3 bramki, wyjdą na 
boisko: Bem. Lerch, Gasz i Łysko. 
W Lechii raczej nihil novi. Za­
braknie tylko Gadeckiego, który 
przeszedł do Legii i trenera Goź­
dzika, którego zastąpił H. Serafin.

Trener Polonii Bytom — A. Nie­
miec z uznaniem wyrażał się w 
rozmowie z nami o grze Górnik 
Zabrze.

— Grają bardzo mądrze, taktycz. 
nie — powiedział. — Nie marnotra­
wią sił na bezproduktywne akcje. 
Wiedzą dobrze, co mają robić na 
boisku, w Radlinie powinni wy­
grać bez trudu. Tamtejszy Górnik 
ustępuje zabrzanom również pod 
względem wyszkolenia techniczne­
go i rutyny. Zobaczycie panowie, 
Zabrze będzie nie mniejszą rewe­
lacją, niż w roku 1957.

CZY TAK JAK PRZED 
ROKIEM?

Dla ŁKS, Cracovii, Polonii Byd­
goszcz i Wisły inauguracyjna nie­
dziela ligowa Jest powtórzeniem 
startu dó zeszłorocznego sezonu. 
Wówczas to ŁKS przegrał z Cra- 
cnvia 1:2, a Polonia pokonała Wi­
słę 3:1. czy historia powtórzy się 
od A do z?

Sprzeczne opinie krąią wokół ak­
tualnej formy mistrza Polski. Jedni 
twierdzą, że przedsezonowy kryzys 
został już zażegnany, inni z drżą­
cym sercem wsoominają o wypra­
wie do Cracovii. Z „pasiakami” 
bowiem nigdy nic nie wiadomo. 
Jeśli potrafili wygrać j z „rycerzami 
wiosny” w słabym składzie, to co 
będzie teraz, gdy trener Matyas 
ma do dyspozycji konglomerat 
„gwiazd” z całej Polski? — Dur- 
niok, Konopelski, Kęcki, Paster 
nak, Procak i Marciniak — to tyl- 
ko część importowanych zawodni­
ków z Sosnowca, Mielca, B.elska i
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Od lewej: Mieczysław Jezierski (Polonia) Bydgoszcz), Adam Niemiec (Polonia Bytom), Mi­
chał Matyas (Cracovia), Janos Steiner (Górnik Zabrze), Mikołaj Beljou (Górnik Radlin), Ed-

ward Brzozowski (Pogoń Szczecin). Fot. „PS" E. Warmiński

datkową gwarancją, że w 
szawskim pojedynku obie : 
dadzą z siebie wszystko.

strony

OBAWY BENIAMINKA LIGI
,,Hannibal ante portas” — słychać 

od kilku dni głosy trwogi w Szcze­
cinie. Los chciał, że beniaminek I 
ligi trafił w pierwszym meczu na 
rutyniarzy z Gwardii Warszawa, 
którzy niezbyt przejmują się grą 
na obcym boisku i beniaminkową 
brawurą. Obawy Pogoni nie są 
jednak w pełni uzasadnione. „Har 
pagony”, po odbytej niedawno gry 
pie nie są w najlepszej kondycji 
fizycznej i co tu dużo mówić, jadą 
do Szczecina z niezbyt wesołymi 
minami.

Sytuację pogarsza jeszcze trener 
Pogoni — Edward Brzozowski. 
Przez kilka lat trenował on Gwar- 
dlę Warszawa 1 doskonale wie, na 
co stać Baszkiewicza i Hachorka, 
a jak musi zagrać napad, by wy 
manewrować stopera Maruszkiewi 
cza i bramkarza Stefaniszyna. To 
właśnie najbardziej gnębi trenera 
Gwardii Forysia i Jego czeladkę; 
Jeśli chcą wygrać z Pogonią, mu­
sza ją zaskoczyć Jakimś nowym 
manewrem, nieznanym E. Brzo­
zowskiemu.

RUCH I GÓRNIK ZABRZE 
— REWELACJE?

Ostatni raz grał Ruch z Lechia 
Gdańsk w październiku ub. roku. 
W Chorzowie wygrali goście, co by 
ło dla opinii piłkarskiej sporym 
zaskoczeniem. Wyjątkowo szybko 
dojdzie do rewanżu. I tym razem 
faworytem jest Ruch, który zaprę-

„PRZEGlĄO SPORTOWY** 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOR IOWA* 
Telefony; centrala B424t i 8424*2 

oraz bezpośrednie — RedaMo* 
Naczelny » Sekretariat — 89» 16 
Sekretarze Redakcp 82604 Ona* 
Informacji 89*06 Óz<al Zacjranicz* 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
Qodz. 12 — 13

Redaguje Koiegtum w składne- 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre* 
tarz red.) Lech Cergowski Edwaro 
Strzelecki Redaktor naczelny! W«. 
told Szeremeta ’ (sekretarz red.) 
Jerzy Ztnarzlik (z-ca naci, redak­
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja n«e 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe • listo* 
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
„PS“ — Pr zodsiębiorstwo Koipor. 
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch” Dział Eksportu W«wa ul
Wilcza 46 
kraju (za

Cena prenumeraty w 
granicą) miesięcznie

12,80 (17.95) kawrtalnie: 38,*l>
(53,80), półrocznie: 76.80 (107601 
rocznie: (215 20).

Zakłady Graficzna 
„Dom Słowa Polskiego*

Zam. 1316

*

Od lewej: Właaystaw Król (ŁKS), Kazimierz Górski (chwilowo Legia), Karol Kosa (Wisła), 
Henryk Serafin (Lechia), Ewald Cebula (Ruch), Tadeusz Foryś (Gwardia).

Fot. „PS” E. Warmiński

Kalisza. Czy będą oni rzeczywiście 
lepsi od rdzennych krakusów?

Wisła nie ściągała posiłków,, mi­
mo to podczas lutowego * turnieju 
w Budapeszcie, spisała się bez za­
rzutu. Z Polonią Bydgoszcz spra­
wa miała się nieco inaczej. Dosta­
wała w Rumunii mocne cięgi. Nad 
Brdą parzą jednak tradycyjne po­
krzywy i straszy Marian Norkow- 
ski.» Jeden celny rzut wolny w je­
go Yzykonaniu wystarczy, aby się 
pq,wtÓrzył rok 1958.

Debiut Stali i Odry 
w II lidze

W n lidze oczekujemy przede 
wszystkim odpowiedzi na 2 pyta­
nia. Jak zeszłoroczni I-ligowcy, 
Stal Sosnowiec i Odra Opole wy-
startują dó mistrzostw w 
otoczeniu 1 czy niedoszły 
wlec Śląsk Wrocław ma

nowym 
I-ligo- 

obecnie
równie silny zespól, jak przed ro 
kłem. Teoretycznie cała ta trójka 
powinna wygrać swe snotkania. 
Sosnowiczanle goszczą Stal Rze­
szów, Odra — piasta Nowa Ruda, 
a Śląsk — Zawiszę Bydgoszcz. 
Warszawiacy z biciem serca pójdą 
gremialnie na Konwiktorską, gdzie 
Polonia zmierzy się z Pomorzani­
nem.

W pozostałych meczach grają:
Północ: Polonia Gd. — Warta, 

Callsia — Lech, Olimpia — Arko 
nla.

Południe: Szombierki Concor-
dla, Piast Gl. — Leg=a Krosno, Unia 
T. — Unia Rac., Stal Mielec — 
Naprzód i Walter — Wawel.

Jerzy Lechowski

W jakich składach 
wystqpiq i-ligowcy na premierze
Górnik RADLIN: Kłaczek 

(Budny), Hibner, Oślizło, U- 
cherek,. Kubocz, Bożek, Polo- 
niua. Krawczyk, Kokot. Pia­
secki, Dybała (Dembówy).

Górnik ZABRZE: kaczmar. 
czyk (Szołtysek), Franosz, Flo­
reński. Dworaczek, Gawlik, O- 
lejnik, Pohl, Jankowski, Ko­
wal, Kowalski, Lentner (rez. 
Czech, Hajduk).

RUCH: Wyrobek (Iwan), E. 
Pohl. Siekiera, Pala, Pieda, 
Suszczyk, Bem. Gasz. Cieślik, 
Lerch, Łysko (Bochenek).

LECHIA: Gronowski II (U- 
ścinowicz), Kusz, Korynt, 
Sżyndlar, Musiat Kaleta. Wie­
czorkowski. Apolewicz. Adam­
czyk. Frąckiewicz, Nowicki 
(Rogocz).

CRACOVIA: Michno (Cygan), 
Malarz. Durniok, Gołąb, Jan­
czyk; Szymczyk. Krasny. Pa­
sternak, Manowski. Śatora, 
Kasprzyk, (Konopelski,’ Marci­
niak).

• ŁKS: Bem (Szczurzyńskl), 
.r Walczak, Szczepański. Stusió, 

Jańczyk, Wieteski, Jezierski, 
i Kazimierczak, Szymborski, 
- Soporek. Kowalec, (Gutowski).
, LEGIA: Fołtyn (Penconek), 
r Maśheli, Grzybowski, • Woź-

niak, Strzykalskl, Zientara, 
Gadecki, Brychczy, Szmidt, 
Pedzioch, Nowak (Słaboszow-

POLÓŃIA BYTOMI Szymko­
wiak (Skromny), Dymarczyk, 
Olejniczak, Widawski. Kohut, 
Wieczorek, Krasucki, Tram­
pisz, Kempny. Liberda, Pilot 
(Sąsiadek).

POGOŃ SZCZECIN: Konarski 
(Frączak), Ksol, Nowacki, Lesz­
czyński, Jabłonowski. Bakuła, 
Jaworski. Mielnlczek, Kali­
nowski, Wiśniewski, Przy­
bylski (Piątek).

GWARDIA: Stefaniszyn,
Wożniak. Maruszklewicz, Ho- 
dyra. Brzozowski, E. Szarzyń- 
ski. Flak. Gawroński, Hacho- 
rek, Zb. Szarzyński, Baszkie­
wicz (Wudarczyk).

POLONIA BYDGOSZCZ: Bur­
chard (Potrykus), Dziadek, 
Boniek, Murzyn. Jędrzejczak, 
Malinowski. Stachowicz, Ko­
walski. Armknecht, Kulesza, 
Komasa, (Gole). X ’

WISŁA: Leśniak (Machow­
ski II). Monica. Kawula, Bud. 
ka. Michel, Snopkowski. Ma­
chowski I, Opoka, Adamczyk, 
Rogoża, Kościelny (Ganiaj, 
Kościelny II).

i 
i
* 
i» 
4 
4
i»

i*
*

4 
f
* 
t 
ł 
ł

<> 
t 
*

W okresie treningów

W poprzednim numerze „PS” zapoznaliśmy Czytelników z myślami, zaprzątającymi przed nowym sezonem piłkarskim, umysły czołowych 
działaczy PZPN oraz jednego z najbardziej zasłużonych zawodników. Dziś pora na poznanie przedsezonowych życzeń i spostrzeżeń trenerów, 
bezpośrednich wychowawców naszych I-Iigowców. Oni przecież najlepiej wiedzą, jak pracują ich podopieczni, jakie mają samopoczucie 1 co 

można w tej sytuacji od nich wymagać.

rs.r^ł/ 9 W

CZOŁOWKE EKSTRAKLASY4
IW ASZYMI rozmówcami byli ko- 
1’ lejno wszyscy trenerzy 12-zespo- 
łowej ekstraklasy. Każdemu z nich 
zadaliśmy trzy jednakowo brzmiące 
pytania:

1. Jak zdaniem pana ukształ­
tuje się w tym roku czołówka 
I ligi?

2. Które drużyny poza tą, 
którą pan trenuje, wyjdą zwy­
cięsko z inauguracyjnych spot­
kań mistrzowskich w dniu 15 
marca?

3. %|óe uwagi nasuwają się 
panu,^nośnie trenowanej przez 
siebie drużyny i ewentualnie 
innych zespołów?

3 pozycja ns pćłmelku 
Odpowiada Władysław KRÓL, 

Ł|£S, Łódź:
— W tej chwili dosłownie n’c nie 

wiadomo. O., sytuacji w czołówce 
• możną będzie powiedzieć konkret­
nie dopiero po 2—3 kolejkach spot­
kań. Sensacje będą na pewno. Po­
szczególne zespoły krzepną coraz 
bardziej i jak dochodzą mnie słu­
chy, biorą się solidnie do pracy. Se­
zon 1959 powinien być lepszy, niż 
poprzedni.

Moimi faworytami są na niedzielę: 
Legia, Górnik Zabrze, Ruch i Po­
lonia Bydgoszcz, która zawsze na 
początku sezonu robi niespodzian­
ki. Trudne zadanie czeka Gwardię 
w Szczecinie, ale remis w meczu 
z Pogonią wyciągnąć powinna.

Naszym zadaniem jest uplasowa­
nie się w rundzie wiosennej najda­
lej na 3 pozycji. Chcemy bowiem 
reprezentować Polskę w klubowym 
Pucharze Europy. Ale czy to się 
uda? Mamy pewne trudności ze 
składem. Grzywocz i Wlazły są cho­
rzy. inni znów niezbyt solidnie tre­
nowali.

Cala ta piątka powinna grać o Ja­
kieś 20 procent lepiej, niż w r. 1958. 
Wiele się bowiem ostatnio zmieniło. 
Jest lepsza atmosfera wokół piłki, 
inaczej też szkoli się zawodników. 
Nie pracujemy już po omacku, wie­
my, czego od nas wymaga sekcja 
trenerska.

Zabrze gra podobno znacznie mą­
drzej, niż przed rokiem, w Radli­
nie więc wygra. Podobnie ma się 
sprawa z Gwardią w Szczecinie. Z 
gospodarzy na zwycięzców typuję 
— Ruch i Polonię Bydgoszcz. W 
Krakowie ŁKS chyba zremisuje...

— Moja drużyna ma niefortunnie 
ułożony kalendarzyk spotkań. Wio­
sną gramy z całą ligową śmietanką 
na wyjazdach. O punkty przeto 
łatwo nie będzie, a ich brak wpły­
wa ujemnie na psychikę zawodni­
ków. W tej chwili nie jest jednak 
żle. W bardzo dobrej formie są ka- 
drowicze — Szymkowiak, Kohut, 
Liberda i Dynarczyk.

ką cenę. Nie będzie to jednak wca­
le takie łatwe, gdyż w tym roku o 
egzystencję walczyć będzie co naj­
mniej 6 drużyn.

Czeku nas ciężkie życie
Henryk SERAFIN, Lechia Gdańsk:
— Mistrz. Polski wyłoniony zosta­

nie z pięciodrużynowej czołówki, 
do której-zaliczam: Górnika Zabrze, 
Legię, Gwardię, Polonię Bytom i 
ŁKS. Moje «typy na niedzielę: Po­
lonia Bytom, Górnik Zabrze i Cra­
covia. W Szczecinie i Bydgoszczy 
przewiduję 'remis. Lechię, którą od 
niedawna trenuję; czeka ciężkie ży­
cie, szczególnie, że drużyna nie zo-

oraz remisów w Chorzowie, Krako­
wie 1 Bydgoszczy.

Gwardia nie znajduje się jeszcze 
w wysokiej formie. Choroby za­
wodników, jak również nie udany 
obóz w Bułgarii, opóźniły tok przy­
gotowań drużyny do sezonu. Myślę, 
że na początku kwietnia „harpago- 
ny” będą już w wielkim gazie, a
wówczas ’ doszlusujemy chyba 
czołówki,

do

Poirzebt? nam
kilku Borkowskich

Mieczysław JEZIERSKI. Polesia 
Bydgoszcz:

— Oto czołówka: Górnik Zabrze, 
Polonia Bytom, ŁKS, Legia, Wisła 
Kraków. W niedzielę spodziewam 
się zwycięstw Legli, Gwardii. Hu- 
chu, Górnika Zabrze i Cracovii.

Przed Polonią stoi trudne zadanie 
utrzymania się w ekstraklasie. Za­
wodnicy powinni wreszcie uwierzyć 
w swoje siły i zrozumieć, że na 
sukces drużyny składa się gra całe­
go zespołu, zaś „bombardier" Ma­
rian Norkowski musi nie tylko koń­
czyć akcje, ale je również budo­
wać.

Troska 
o pierwsze punkty 

Adam NIEMIEC, Polonia Bytom: 
— Czołówka? — Oczywiście obie 

.drużyny warszawskie — Legia i 
Gwardia, Górnik Zabrze, ŁKS i my.

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

FERRDMN
i HEMOGEN

reparati] Żelazowe

stosowane również w stanach • wyczerpania i osłabienia ogólnego, 
u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi­
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 

Ferrosan — flakony po 250,0 g
3 x dziennie po łyżce stołowej 

Hendogen— flakony po 200,0 g
3 x dziennie, po łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemiczno-Farmaceutycznych

produkcji:
„MOTOR”

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

Pochwała 
polskich trenerów 

Janos STEINER, Górnik Zabrze: 
—Uważam, że w pierwszej szóstce 

znajdą się: ŁKS, Polonia Bytom, 
Legia, Gwardia, nasz Górnik i Ruch. 
Ale kto będzie mistrzem, tego na 
razie powiedzieć nie mogę.

Gospodarzami są niedzielę:
Ruch, Legia, Cracovia, Pogoń i Po­
lonia Bydgoszcz, ale moim fawory­
tem jest tu tylko Legia. Cracovia 
chyba przegra z ŁKS. W pozosta­
łych meczach przewiduję remisy. 
Ciężką przeprawę będzie miał Ruch. 
Jeśli nie doplsze mu kondycja, mo­
że nawet przegrać.

W Górniku Zabrze panuje obec­
nie bardzo dobra atmosfera. Chłop­
cy solidnie trenują, tworząc zgrany 
kolektyw. 3 spotkań kontrolnych 
wykazało, żc i z formą jest wszyst­
ko w porządku. Martwi mnie tylko 
grypa. Ostatnio chorowali na nią 
Floreński, Pohl i Lentner.

Spodziewam się dość wysokiego 
poziomu rozgrywek I ligi. Widzę 
bowiem, że wszyscy trenerzy le­
piej pracują niż w poprzednich Ja­
tach. Niemal każdy z nich zrobił 
kolosalne postępy.

Mdwy atak Ugii
Kazimierz GÓRSKI, Legia 

szawa:
War-

— W porównaniu z rokiem ubie­
głym układ drużyn w tabeli I ligi 
nie powinien ulec specjalnej; zmia­
nie. ŁKS, Polonia Bytom,. Górnik 
Zabrze, Gwardia, Legia i; Ruch — to 
potencjalni kandydaci na mistrza. 
Inne drużyny zagrozić im nie po­
winny.

15 marca pierwsze punkty mogą 
stracić ŁKS i Gwardia. Dobrze bę­
dzie, jeśli wywiozą z Krakowa i 
Szczecina chociaż wynik remisowy. 
Spodziewam się natomiast zwy­
cięstw — Ruchu, Górnika Zabrze i 
Polonii Bydgoszcz.

Drużyna Legii znacznie się 
wzmocniła w linii ataku. Tworzy 
obecnie zespół, posiadający do­
świadczoną i rutynowaną defensywę 
oraz młody atak, w którym z ze­
szłorocznego zestawienia pozostał 
tylko Brychczy. W tej chwili prze­
stawiamy się na szybki atak skrzy­
dłami. Dotychczas Legia słynęła 
tylko z dobrej tzw. i,małej gry”, a 
nie umiała stosować długich podań.

Optymizm w Szczgcmlie
Edward BRZOZOWSKI, Pogoń 

Szczecin:
Wielki ttok będzie w tym roku w 

czołówce. Do najbardziej „aktyw­
nych” zespołów w rozgrywkach 
ligowych zaliczyć trzeba obie dru­
żyny warszawskie Legię 1 Gwardię, 
mistrza Polski ŁKS, Górnika Za­
brze 1 Polonię Bytom.

Moim skromnym zdaniem, pierw­
sza kolejka mistrzowska powinna 
przynieść następujące wyniki: zwy­
cięstwa Ruchu, Cracovii i Zabrza, 
remisy w Warszawie i Bydgoszczy.

Jeśli idzie o moją drużynę, to po­
winna ona, uplasować się w bez­
piecznej strefie. Ten optymizm 
dyktuje .mi tvlelkl zapal chłopców 
do treningu. Zawodnicy dają do 
zrozumienia kierownictwu klubu, że 
nie po to wywalczyli awans do 
ekstraklasy, aby spełniać rolę „czer­
wonej latarni".

Inauguracja sezonu wypadnle w 
Szczecinie niezwykle okazale, bo­
wiem szczeclniacy chcą jak najgo­
ręcej przyjąć swych pupilów. Run 
na bilety Jest olbrzymi. Już przed 
tygodniem zgłaszano zapotrzebowa­
nie na karty wstępu z całego woje­
wództwa.

Utrzymaś się w lidze
Mikołaj BELJOU, Górnik Radlin;
— W tegorocznych rozgrywkach 

I ligi najwięcej do powiedzenia bę­
dą ralaly Legia, Górnik Zabrze, Po­
lonia Bytom, Gwardia i Ruch, przy 
czym o mistrzowski tron walczyć 
będą Legia z Górnikiem Zabrze. 
LKS-lacy „zmęczeni" ubiegłorocz­
nym sezonem nie powinni zagrozić 
le,l dwójce. W pierwszej kolejce 
przewiduję zwycięstwo Legli, LKS 
i Wisły. Gwardia i Lechia zremisują 
na wyjazdach.

Zadanie, jaklo sobie postawiliśmy, 
to utrzymanie alg w lidze za wizel-

Piłka nożna na scenie!- Rzesze entuzjastów: ciekawe jak nam
zagra w tym roku...

stała wzmocniona, a ubył, z niej 
utalentowany Gadecki, odbywający 
służbę wojskową. Mam jednak na­
dzieję, że nie powinie nam się no­
ga i pozostaniemy w ekstraklasie. 
Wiara — to przecież 50 proc, zwy­
cięstwa.

Obecny rok powinien przynieść 
«zrost poziomu czołówki. Ostatnie 
zarządzenie w sprawie wynagradza­
nia piłkarzy wzmocni dyscyplinę i 
obowiązkowość zawodników, a ta 
jest przecież jedną z głównych 
dróg, prowadzących do naprawy.

Ochry klimat - to.ważne!
Ewald CEBULA; Ruch Chorzów: 
— Do czołówki zaliczam Górnika,

Rys. E. Ałaszewskl

Aiak musi grac szybciej
Karol KOSA, Wisła Kraków:
— Moimi faworytami w walce o 

tytuł mistrza Polski są dwie druży­
ny śląskie — Polonia Bytom i Gór­
nik Zabrze. Najbardziej groźne bę­
dą dla nich stołeczne zespoły Legii 
i Gwardii, no i oczywiście aktualny 
mistrz Polski. ŁKS. O szóstą lokatą 
W tabeli postaramy się stoczyć po­
jedynek z duchem Chorzów.

Wstrzymuję się z odpowiedzią na 
drugie pytanie.

Słabą stroną Wisły byl w ostat­
nich latach niezbyt przebojowy 
atak. Technicznie grali chłopcy zu­
pełnie nieźle, ale zbyt wolno i ma­
ło zdecydowanie. Moim przeto za­
daniem jest przestawić ich na bar­
dziej nowoczesny ofensywny styl 
gry. O obronę jestem spokojny.

„pasiaki"
Michał MATYAS, Cracovia:
— Czołówkę trudno w tej chwili 

wytypować. Wydaje się jednak, że 
ton rozgrywkom nadawać będą: Le­
gia, Polonia, Górnik Zabrze, Gwar­
dia i ŁKS. Sądząc z relacji praso­
wych o przygotowaniu drużyn do 
sezonu jak również formy, zademon­
strowanej przez niektóre zespoły w 
meczach sparringowych, w nie­
dzielę powinny paść następujące 
wyniki: zwycięstwo Legii, Ruchu i 
Zabrza, remisy w Bydgoszczy i w 
Szczecinie.

Cracovia nie powinna mieć w tym 
roku poważniejszych kłopotów z 
utrzymaniem się w I lidze. ..Pasia­
ki” gruntownie przemeblowały skład 
i Jeśli tylko zespól skonsoliduje się, 
wyniki szczególnie w II rundzie 
powinny być pozytywne.

Tegoroczny sezon powinien przy­
nieść może nie radykalną, ale pew­
ną poprawę formy wszystkich ze­
społów ekstraklasy. „Nowy” kurs 
zapoczątkowany przez zarząd PZPN, 
wymaga bowiem od zawodników 
wzmożonej dyscypliny na trenin­
gach i przestrzegania higienicznego 
trybu życia piłkarzy.

Wypowiedzi zebrali
J. Lechowski I Z. Mejer

<0
I my dział mój mitd 20 lat

i
SBelweder-Stare Miasto
n7*

Zabrze, ŁKS, Legię, Gwardię i Polo­
nię Bytom. Odgadnięcie wyników 
pierwszej niedzieli jest niezwykle 
trudne, jako że drużyny nie zdra­
dziły jeszcze swojej prawdziwej 
formy w meczach sparringowych. 
Niemniej 1 ja zabawię się w proro­
ka przewidując zwycięstwo Gwardii, 
Górnika Zabrze i Cracovii, oręż re­
misy w Warszawie 1 Bydgoszczy.

Ruch ma ambicję znaleźć się w 
czołówce, ale pozycją nasza zale­
żeć będzie od formy, Jaką zademon­
struje młody, nowo zestawiony atak 
z Cieślikiem na środku. Ten sezon 
traktujemy Jako „dotarcie” się mlo- a 
dzieży. ,W przyszłym roku pójdzie- - 
my na „mistrza”.

Ostatnio zarządzenie PZ.PN-u, za- 
Interesowanie się na „serio" pllkar- 
stwem naszych naczelnych władz o 
sportowych, opieka nad kadrą 
PKOl-u, Jak również przychylne *• 
stanowisko prasy — wszystko to 
wytworzyło dobrą atmosferę w na- 
szym pllkaretwlc. Kibice w tym ro- 
ku spodziewają się atrakcyjnych, * 
stojących na wysokim poziomie roz- *? 
grywek. 1 nie powinni się zawieść. ? 
Szczególnym dopingiem dla zawód- 
nlków Jest opieka, Jaką ofiaruje nil- Y 
karzom PKOl. ”

❖

Zagramy dopiero 
w kwietniu

Tadeusz FORYŚ, Gwardia
szawa i War-

Podobnie Jak w roku ubiegłym, w 
tym sezonlo czołówkę stanowić bę­
dą: Górnik Zabrze, Legia, Polonia 
Bytom, ŁKS i Ruch. Pierwsza ko- 
lejku — to zawsze wielka niewia­
doma. Niemniej spodziewam ste 
zwycięstwa Lefiu i Górnika Zabrza

ri/ latach 1919—20, w czasie 
W zbiórki pieniędzy na eks­

pedycję polską na VII Olimpia­
dę antwerpską, kierownikiem 
wydziału prasy i propagandy 
PKOl był Lmć Pan Kazimierz 
Biernacki — in±. arch; kierow­
nikiem wydziału finansowego 
inż. arch. Edward Seydenbcutel, 
a kierownikiem biura p. Zofia 
Biernacka (czytelnika pamięta­
jącego „Dobre rady Pani Zofii” 
w prasie czerwonej przedwojen­
nej — mogę zapewnić, że to ta 
sama osoba).

lmć Pan Kazio, onże „enfant 
terrible** sportu polskiego, był 
m. in. niedocenionym propagan­
dzistą. Wprawdzie była to bom­
ba, która często nieopatrznie 
eksplodowała, a dopiero póź­
niej zastanawiała się, co z tego 
wyniknie... lecz na ogół zawsze 
wszystko szczęśliwie się kończy- 
ło przy pomocy boskiej, żony i 
życzliwych:

Opowiem dziś jedną historyj­
kę klasyczną dla tych czasów 
i dla pomysłów szefa naszej 
propagandy, który miał m. in, 
zadanie zdobywać fundusze dla 
PKOl.

Pewnego wiosennego dnia 1990 r. wpada Kazio do biura, 
taszcząc coś zawiniętego w nie­
zbyt czysty papier. Jak wytraw­
ny aktor toytrsymuja pauzę, 
wreszcie z triumfom odwija za­
winiątko, ukazując stary srebr­
ny puchar i jednym tellem Ww 
rzuca; „za dwa tygodnie robimy 
bieg propagandowy Belweder — 
Stare Miasto, a to puchar prze- 
chodnU"

Trscbą prsyznnć, 
«« nas zostrżcllł, 

Wresscie pytam,’
te raz Jes:

Kaziu, po<

u>(edz prawdę, Jakim cudem p«-'; 
char zdobyłeś?

— Zobaczyłem puchar na wy-y 
stawie u starego Kicisinyera ijc- 
den z licznych antykwariatów 
na ówczesnej Świętokrzyskiej*. 
więc myślę sobie — kupię a po-*; 
tern wykombinuje się jakąś im- - 
prezę, wieżę i pytam starepo ja- - 
ka cena, a ten śpiewa 6 tysięcy, 

Dalej następował opis, jak Ka- 
sio łapie się za głowę, że 
Klcfsinger może w ogóle żądać - 
tak straszne! ceny od Komitetu ' 
Olimpijskiego, jak Klcisingcr'; 
„zrobił oczy" i pytał, eo to jest 
ten Komitet, jak Kazio zaorał * 
mti wykład o idei olimpijskie!. h 
równości i braterstwie narodów ; 
na Olimpiadzie. \

Gdy mówił o twórcy nowożut- 
nych igrzysk — baronię dc Gon- 
bertin — cena trochę snmlht, ; 
gdy mówił o zbrataniu narodów \ 
— cena znów spadła, gdy mówił 
o sztandarze polskim, któ-y bę-\ 
dzle iileslony na czele polskich A 
drużyn — Klcisingcr miał <’;y w(; 
oczach, a gdy powiedział, żc , 
wszyscy będę to jednakowych i. 
koszulkach czerwonych z Orłem ; 
Białym — Klcisingcr prędko 
owinął puchar w papier i wy.i, 
krztusił,- „to mnie więcej ho-e, 
sztujo. ale niech pan już Merze 
za MOI) marek", i

Taki byl ten Kazio Biernacki,i. 
— aktor s Boiei łaski,1 Taki był^ 
stary Klcisingcr — antykwa-j, 
rlusz warszawski! .4

Bieg Belweder - stare Miasto ę, 
odbył się nrzy tłumach na całej < 
trasie i wielkim ścisku na By»-o 
ku Starego Miasta. Zwyciężony 
był Zygmunt struhcl -- członek ę 
„Polonii", noohód z górą dwa.ę 
tysiące dolarów. y

Henryk SrobJezlcrowsM


